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~----------------------._----------------------_--I------~----------------W r - O J-ednos' ć klasy robotnicz·e.- Prawa ręka" imperiaHstów w Jugosławii ' · .opa elu .. Z · k' Z d h· Mi~;t;;.;Uiosiut;~Yb;ru,Ch Swatowa Federacja WiąZ ow awo owye partia komUnistyczna w Zacnodnich Niem,czech, · · · d d . k· . odmos13 duze sukcesy realizuje mlQ zynaro owy program po OJU F,.nkfu~~':~~~;;~~!eNj~k~!~!~~an~.na ... 
. . mieckie'j Partii Komun:.siycznej w pIC porozum1enle Niemiec 7; Polską · k d" . · ł h d Niemczech Zachodnich, tMax Re:'- i Czechosłowacją· PrzecIw o po zegaczom WOjennym I roz amowcom ruc u zawo owego 'S,1.anl1, udzielił korespondentowi Zrozumienie dla tych spraw spp-

, . . . CI' R d Z . k" Z d h PAP wywiadu, w ~tórym po-dal 0- tyka się nie tylko wśród rQbotnl-Z przemowlenJa przewodnIczącego entra ne, a y WIąZ ow awo owyc - cenę wyników wyborów przeprowa ków, lecz również pewna część mie 

tow Aleksandra Zawad'zkieoo wygłoszonego na plenarnym posiedzeniu CRZZ w Warszawie dz()nych w Niemczech Zachodnich. szcza!ts~wa i.n;tele~tull:l.lstów 'Zaczy 
" e , . .. , . , Max Relmann zaznaczył, że KPD na uSW1adamlac sobIe, 1Z plan Ma,r-

niu z SFZZ, Dotyczy to między inny- wzmo~nlenle ledn?sc, szereg.ow Fe· mu ludzkość wejdzie wreszcie w o- (Komunistyczna Partia N:emiec), mi shalla oznacza katastrofę dla naro-
mi central związkowych Niemiec, Ja· deracp. W okr?sl.e powstania. SFZZ kres trwałego pokoju. Jednakże mo· mo prowokacji, aJitów terroru i prze du niemiwkiego. 
ponii, Vietnamu, Korei, Mongolskiej naro?y. c?łego sWlata -: pełne byłY nopolistyczns koła Stanów Ziedno- szkód. jakie czyniły władze poszcze Fowyższe okoliczności świadczą o 
Republiki ludowej, Filipin, Tunisu itd. nadZiei, ze po rozgromianiu faszyz- czonych ani myślą dotrzymać swych gólnych krajów oraz władze,lokal- tym, że również w Niemczech Za-

S"FZ - d . . obietnic i tuż po zakończeniu wojny ne - w porozumieniu oz okupallta- chodn.ich kształtują się nowe poję-
Z-W awangar ZJe Pan~c. zna ewaku3cJ-a rozpoczęły przygotowania do nowej mi, ttie tylkO nie zachwiała się, lecz cia w sprawie stosunku Niemiec do 

walki o poprawę bvtu pożogi, pragnąc rozciągnąć swe pa- w porównaniu z zeszłorocznymi wy P()lski i Cz~chosłowacji". 
" J K t I nowa nie na cały świat. Polityka ta borami do gmin - zwiększyła ona Na pytanIe, dotyczące składu 

~as pracuJących an Onu. widoczna jest w planie Marshalla, w w 30 miastach przemysłowych swój przyszłego rządu, Reimann odpowe 

TOWa A. ZAWADZKI 
przewodniczący CRZZ 

SFZl walczyła zdecydowanie prze 
ciw niebezpieczellstwu wojny, stoiąc­
na stanowisku, iż współpraca wszyst­
kich narodÓ'N w kierunku utrwalenIa 
pokoju iest możliwa i konieczna. 

SFZZ walczyła również o sprawę 
bytu mas pracuiących i reprezento­
wała ich interesy w ONZ i w Mię· 
dzynarodowym Biurze Pracy, pomi· 
mo przeszkód, stawianych przez pra'l 
wicowych przywódców TUC , cIa. 

II Światowy Kongres Związ- SFZZ prowadziła nieugiętą walkę 
ki';'" Zawodowych w Mediola- z reżimem Franco I z rządami mo­
nie przejdzie do historii, jako narcho-faszystów. w Grecii, podno­
Kongres woźnych rozstrzyg· szqc wszędzie i zawsze glos prote· 
nięć, dotyczących międzynaro- stli przeciwko faszystovIskim meto­
dowego ruchu zawodowego: dom ucisku i niewoli. 
walki o pokói, o utrzymanie SFZZ walczyła i walczy przeciw 
i dalszy rozwói SFZZ, o popra- wszelkim próbom rozbijania jedności 
wę ekonomicznyc.h i socialnych związków zawodowych. 
wan.:nkÓw bytu mas pracuią· Kongres Mediolański potępił rozla­
c.ych, o wolność narodów ko' mową robotę przywódców TUC i 
lonialnych i zależnych, oraz Cia, jaką prowadzili oni od r. 1947. 
o praWd związków zawodo- Kongres stwierdził, że na przekór u­
wych i o zniesienie dyskrymi· s~łowaniom imperialistów i ich agen­
nCi~ji mas pl'acujqcy~h w każ- law w ruchu robotniczym, ŚFZZ jest 
de/o post?~! ~asowe/, na!·odo· dziś silniejsza i bardzie; zwarto, niż 
we!, rell91/nel, czy p-olttycz- kiedykolwiek orzedtem 
nej" - stwierdził na ws1ępie Federac'a I.' 71 :,. , 786 t ' . . t Al ~k lIczy mI lonow y-swego przemOWlenla owo '" sięcy c I k' 47 k" b 
sander Zawadzki. .. z <;n ow z, 'raIOW, wo ec 

Ocena 4-letniei działalności SFZZ ~5 mlllonow czlonkow z ro~u 19~5. 
dokonana na Kongresie wykazuje, Uchwala ~ongresu, zatwlerdzaląca 
że zgodnie z uchwalomi Konfarencji sprowoz~Jonle_ gene;alnego sekret.a­
Londyńskiej i Paryskiego Kongresu r~a, Lo~,s ?atllant,. lest rozstrzygnlę· 
- SFZZ organizowab i jednoczyła cl~m wl?lk.,egO, historycznego sporu 
związki zawodowe całego świata, między sw latowym klasowym ruchem 
bez względu na rasowe, narodowe, zawodowy'!l a .ref<::>rmistycz.nymi. ko~­
religijna i polityczne różnice ich człon :ynua!or.aml polityki wysługiwania Się 
ków. Przywódcy angielskich i ome- Imperialistom. 
rykpriskich TUC i ClO hamowali tę Apro~uiq,c s;J:awozdani~ Kongres 
działalność ŚFZZ i wiele organiz.acji wYPo':"'le~zlal Sl~ za ŚWIatową Fe­
ZWiązkowych mogl'o stać się członkami denlclą .1 p,.~ecłW ~ozlam0Y"com, tj. 
Federacji dopiel'O po ich wystąpie- za. poko/em I przecIw podzegaczom 

Chińska Armia Ludowa 
zbliża się 
1==== do miasta! 

HONGKONG, (PAP). - A­
gencja Reutera donosi, że chiń 
ski e wojska ludowe wkroczyły 
do prowincji Kwantung i znaj 
dują się około 220 km od tym­
czasowej stolicy rządu kuomin 
tangowskiego - Kantonu. 

. Bardziej na wschód oddzia­
ły wojsk ludowych znajd'ują 
się na przedmieściach miasta 
Fuczfru - stolicy prowincji 
Fukien. 

Wojska kuomintangowskie 
opuszczają w popłochu miasto. 

• * 
LONDYN, (PAP). - Agen­

cja Reutera donosi, że w związ 
ku ze zbliżaniem się oddzia­
łów Chińskiej Armii Ludowej 
do obecnej stolicy rządu kuo­
mintangowskiego Kantonu, 
przyspieszono ewakuację in­
stytucji kuomintangowskich z 
tego miasta na wyspę Formo­
zę. Korespondent' agencji Reu 
tera stwierdza. że we wtorek 
nie mógł już uzyskać połącze­
nia telefonicznego z Minister­
stwem Informacji Kuomintan­
gu w Kantonie. _ 
Jednocześnie wiele placówek 

handlowych Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych w 
Kantonie zamyka \Swe !biura 

i przenosi się na Formozę, al­
bo d6 Honkongu. 

Unii Zachodniej i w pakcie atlantyc- stan posiadania o 35 proc. dział, że podział tek zostanie !>!'Ze­
kim. Całą kampan:ę wyborczą - po- prowadzony po lin;j życzeń Aroery 
Potęga obozu pokoJ" U wiedział Max Reimann, - wykorzy kanów. Wydaje się rzeczą pewną, 

sta1.:śmy dla propagowania idei że CDU utworzy gabinet koalicyj­
ze Zw. Radzieckim frontu narodowego i nie ulega wąt ny.' Czy SPD wejdzie w skład ma-

na czele pliwośoi, że udało na·m się wszczepić rionetkowego rządu, crzy też powie­
te idee w społeczeństwo niemieckie. rzy się jej rolę pozornej Opozycji, 

Rząd ZSRR niejednokrotnie demon- Milion c7lterysta tysięcy gł()sów, o tym zadecydują Amerykan:e. 
strował gotowość rozszerzenia współ jakie otrzymała KPD, mają: większą 
pracy ze wszystkimi narodami. wagę, niż to się daje wyrazić w pro 
Wbrew temu stanowisku ZSRR inspi- centach. Głosy te stanowią świado­
ratorzy agrilsii imperialistycznei pro- my trzon, który w przyszłym rwwo 
wadzą nadal zimną 'wojnę, rzucaiąc ju frontu narodowego odegra rolę 
kalumnię na Związek Radziecki. decydującą. 
Pragną oni w ten sposób usprawle- KPD otrzymała tak poważną il~ć . 

dliwić swą politykę nienawiści do glosów, choć nie sehlebiała wybor­
ZSRR i krajów demokracii Iydowej. com i rzuciła takie hasła, które od 

Imperialiści przeceniają jednak swe powiadają istotnym interesom na­
siły i nie doceniają potęgi demokra- rodu niemieckiego, bez względu na 
tycznego obozu obrońców pokoju. to, MY hasła te są popularne czy nie 
N d h popularne. "Mam tu na myśli - po 

aro y nie c cą wojny. W obozie wiedział Reimann _ sprawę granicy 
pokoju znajdują się najpotężnieisze na Odrze i Nysie. KPD zajęła w 
międzynarodowe organizacje, jak sprawie tej stanowisko jasne. nie 
ŚFZZ, Międzynarodowa Demokratycz- budzące żadnYCh wątpliwości. Tak 
na Federacjo Kobiet, Światowa Fede- samo jasno i nciedwuzIUwznie skry­
racja Młodzieży Demokratycznej, stalizowa.liśmy nasze stanowisko w 
Międzynarodowy Związek Studentów sprawie urządzenia t zaaklimat.yzo· 
i liczne organizacje uczonych, pisa- wania przesiedleńców. Należy pod­
rzy itp. kreślle. że problemy te, a w szcze­

W obozie pokoju znoiduje się gólności sprawą. granicy nad Odrą 
potężńy Związek Radzie;:ki, kraje cle-\ i NYllą -. zostały P? r~z pierwszy 
mokracii ludowej i Chiny Ludowe, ~r.zed~ta~lOne i WYJ.aśulOne l.udno­
walczące z bronią w ręku o wolność SOi NI(~mleC 7..achodll;lch na ~Iecac~ 
i narodową niezależność wyborczych KomuDlstyczneJ Partu 

, '" • ,_ Niemiec. tMimo pozytywnego ust\)-
Rownlez I w walce o pokOI, SFZZ sunkowania się do gran;jcy nad 0-

zmuszona była stale po.konywac prze drą i Nysą, KPD zachowała pozycje: 
szkody ze str.ony .. pra.w,cowych pr~y- czwartej pa.rtii w Niemczech Za­
wó.dco",! angielSKich I am.erykansklch chodnlch _ z punktu widzenia ilo­
zWlązkow zawodowych, ktorzy wy- śei zdobytych głosów. 
konywali rozkaz'l swych mocadaw- Na masowych zebraniach - za­
ców, rozumiejących dobrza, że ied· :imacza Reimann - przemawiałem 
ność klasy robotniczej jest najwięk- na temat siosunlm Niemiec do P()l­
szą przeszkodą w urzeczywistnieniu ski, Czechosłowacji i innych kra­
planów woiennych. jów Europy Wschodniej. Spotkałem 

Wzrost 
bezrobocia 

w Anglii 
Londyn (pAP). W Londynie ogło­

szono dane statystyczne, z których 
wynika, że w ostatnim czasie wzro 
slo bezroboc:e w przemyśle mecha­
niczno - inżynieryjnym. 

Liczba bezrobotnych zwiększyła 
się w ciągu jednego miesiąca o 12 
tysięcy osób, 
Wzrosło również bez.roboc:e w 

przemyśle włókienniczym. 

Kryzys 
'\v przemyśle 

belgijskim 

Pablo Neruda 
wOlennym - za jednością klasy ro­
botniczej i przeciw rozbijaczom ru. 
c~u .zawod~wego - za proletariac­
kl.m tn~ernaCfonalizmem i przeciw na­
Cjonaltstycznemu szowinizmowi, orm: 
dy~kryminacji rasowej, czy narodo­
wel -:- .za \~alką o. prawę bytu mas 
pracu/ących I przeCIw zdradzaniu tej 
walki. 

(DokońCft!ntie przemówtenla tow., się z aplauzem. Dowodzi to, że lu­
Aleksjl.ndra Zawadzkiego podamy dzie zamynają pojm4Y\vać, że \v in· 

~. w numerze jutrzejszym). teresie pokoju i ożywienia stosun-

Bruksela (P AP). Prasa belgijska 
donosi o dalszym pogłębianiu się 
kryzysu w ciężkim przemyśle. W cią 
gu ostatnich kilku tygodni zgaszono 
z braku zamówień w belgijskich sta 
Jown:ach, hutach i cynkowniach, 
13 wielkich pieccYw (na 35 :sotnieją­
cych), zwolniono z pracy ponad 3 
tysiące robotników, oraz ogranic,zo­
no tydzień roboczy do 5 i 4 dn:. Je­
dnocześnie dyrekcje przeds:ębiorstw 
obniżyły płace o ponad 10 proc., 
zmuszając robotników do wyrażenia 
zgody na tę redukcję płac pod gro­
źbą utraty pracy. 

S " o" torym , 
i I,Nowym Swiecie ll Szkoła w ZSRR i krajach demokracji ludowej 

Praga (PAP). 
Przebywający 

obecnie w Cze­
(::hosłowacj;' wy 
bitny poeta i 
działacz społe­
czny Chile 
Pablo Neruda -
złożył na kon­
ferencji praso­
wej oświadcze 
nie, w którym 
podzielił się 

Dwie podstawowe 
sprawy 

II Kongresu Zw" Zaw. 
w Mediolanie 

Po przedstawieniu dokonanej no 
Kongresie w Mediolanie oceny 4-let­
niej działalności SFZZ, tow. Zawadz­
ki przeszedł do omówienia bieżących 
zagadnień, nad którymi obradował 
Kongres. 

tvvorzy nowego czlo'\-Vieka 
służącego ludowi i interesom klasy robotniczej 
Z olJrad "iędzynarodowej Federacji 

S'Wymi wrażenia..m! z pobytu w 
ZSRR. 
Oświadczył on m. in., że ,v.;,ele lu 

dzi mylnie nazywa Amerykę "No­
wym Światem". Nazwa ta nie odpo 
wiada rzeczywistości. 

Na czoło obrad wysunęły się dwie 
podstawowe sprawy: walka o utrzy­
manie pokOju i o demokratyczne pro 
wa narodów, oraz walka o dalsze 

Warsza.wa (P AP). Podajemy poni­
żej dalsze wypowiedzi uczestników 
dyskusji przedpołudn.iowej · w III 
(15. 8. 49 r.) dniu konferencji Mię­
dzyna.rodowej Federacji Związków 
N a uczycielsk~ch. 
Dyskusję nad dotychczasowymi 

refell'atami podsumował sekretarz ge 

Nowy Swlat rozpOCtZyna sIę w . Z Z 
Związku Radz:ieckim, oga.rnia on ró- Pozdrow,"en,"a Centralne)a Rady w. aw. 
wnież Itraje demokracji ludowej. 

Ameryka - to stary świa,t, świat dl ł d ." d k ., . t 
ujar2:Il1iania człowieka pracują.<:ego, a m o zlezy emo ratyczne, sWla a 
świat pudźegaczy wojennych, świat Warszawa (PAP). CenkaIna Ra.da I Zjednoczony front młodzieży 
ucisku nar~d(}wego. Zwią.zków Zawodowych przesłała wszystkich krajów świata jest po-

I do Buda.pesztu depeszę następującej tężnym czynnikiem we wspólnej 

Finlandia 
w ohliczu strajków 

treści: walce sił demokratycznych o zacho 
"W imieniu polsk:ej klasy robotni wanie pokoju, o wolność, postęp i 

czej, zrzeszonej w związkach zawo- lepsze jutro. 
dowych, przesyłamy gorące pozdro- Pozdrawiamy gorąco młodzież ca­
wieJ'l,ia młodziei.y świata, man:fesb łego świata, skupioną wokół Św;ato 

Sztokholm (PAP). W z'?liąZlku ze jącej na Festiwalu Młodzieży Demo wej Federacji Młodzieży Demokra­
wzrostem kosztów utrzymania w kratycznej w Budapeszcie swą jed- tycznej. 
F;nlandE, pracownicy całego szel'e- ność, sJę i rrie:clomną wolę walki o Centralna Rada Zw. Zaw. w PGlsce 
gu gałęzi pri.emysłu zapowiedzi,~li pokój, demokrację i swe' słuszne Pritewodniczący - Zawadzki". 
rozpoczęcie trajku w dniu 18 bm. prawa. 
jeśli do tego czasu ich żądanie pod- Młodz:eż całego świata ma te sa­
wyżki płac n:e zostanie uwzględ- me cele i pragnienia. Młodzież kra­
n;ooe. jów kapitalistycznych i kolonial-
Decyzję tego rodzaju powzięli pra nych walczy o prawo do pracy, nau­

cown:cy przemysłu Spożywczego, gu ki ~ awansu społecznego - prawa, 
mowego, skórzanego, obuwianego, które stały się już rzeczywistośc:ą 
włókienniczego, Ilracownicy porto- w ZSRR i krajach demokracji ludo 
wi, szoferzy, mechanicy garażowi, 0- wych. 
raz obsługa stacj: benzynowej. Bohaterska młodzież Chin, Indo-

Minister bez teki Variobeb 0- nezji, Malajów, Vietnamu kroczy w 
świadczył, iż rząd kategorycznie od.:. pierwszych szeregach bojowników 
rzuca ",,,:;:p1kie 7.;;!dl'lni" nnrlwvżki o wyzwolenie narodowe sDole<;!zne 
płat" • swych k .. alów 

Szwedzki Ko mitet 
Obrony Pokoju 

Sztokholm (PAP). W wykonaniu 
uchwały Paryskiego Kongresu Po:" 
koju, powolany został w Szwecji do 
życia Szwedzki Komitet Obrony Po­
koju. Komitet stawia sobie za cel 
prace nad pogJęb;eniem porozumie 
nia międzynarodowego i zwalcza­
niem zbrodniC'Z.ej kam,ml11i: Dodżeg:a 
CZY wo;ennych. 

Związk6w Nauczycielskich w Warszawie 
neralny Federacji Związków Nauczy 
ciels:k:ch Delanoue. 

Sekretarz stw~erdził, że z dyskusji 
można było W,Jciągnąć zupełnie wy­
raźne wnioski. 

Delegaci krajów ktapitalis.tyCQl­
nych i k()lon-ialnych stwierdzają, źe 
nauczyciels·two tych krajów znajdu­
je się pod presją czynn~ków reakcyj 
nych, działających pod wpływem 
monopolistów amerykańskich. 

Presja ta jes,t wszechstronna, obej 
muje ona zarówno' stronę material­
nego bytu nauczycieli, jak też ogra 
nn;cz;enie wolności. dyskryminac.ję 
rasową, oraz izolowanie nauczyciel­
stwa od szerokich mas SJpołeczeń­
stwa, a zwłaszcza od klasy robotni­
czej. 

Delegaci krajów demokracji Judo 
wej - przeciwnie - przynieśE na 
nasz Kongres realny materiał, świa1 
czący o ich czynnym udziale w rea 
lizacj: nowych form gospodarczych 
i społecznych, w tworzeniu nowegC' 
Państwa, slużącego ludOWi i intere­
som klasy robotniczej. 

W tych państwach ()rgani~uje się 
szkoły dla wsz~'stkich dzieci. Szkoły 
są przesią.kndęte duchem demOkra­
cji i braterstwa ludów. Dają one 
dostęp do najnowocześniejszycll 
zdobyczy wiedzy, tW()rzą nowego 
czło.wieka, świadomego. swoich obo 
wiązków I dążeń. 

W kl'ajach kapitalisty~znych nau­
czyciele walczą o byt i o powszech­
.'10ŚĆ nauczania. prowadza walkę o 

pokój. Jednak w tych warunkach, federacji francuskiej w znat::znej 
w jakich się znajdują, nie mogą 0- części podzielają stanowisko, zajęte 
ni prowadzić swej walki. ma sow.:J, przez Międzynarodową FederaCję 
z pełnym nasileniem, gdyż izolowa- Związków Nauczycielskich. 
ni od mas robotniczych, od ruchu Z kolei zabierali głos: delegaCi ko 
m:ędzynarodowego, nie mogą s'ę reańscy Coj-Cho-Min oraz Kin-Ir­
włączyć całkowicie do ogólnego nur Sen, przedstawicielka Belgii p. ThOl1 
tu bojowników o postęp. Tneba nart, dalej B()ra Drenovat7; :Jugo­
zmienić mentalność części nauczy- sławia), pr()f. Ma.nteuffel (Polska), 
ciels-twa, by stanęli na wysokości za Pierre Brasoulle (Francja i George 
dania. Wheller (St. Zjednoczone). 

'Mówca stwierdza., że wysunięte *.. * 
przez delegację radziecką propo.·~y- Po przerwie obiadowej przewodni 
cje należy przyjąć. ctwo obrad objął przedstawiciel Se 

Trzeba opracować program obro- negaJu Mody' Diaque. 
ny warunków bytowania pracowni- W dalszyn1. ciągu toczyła się dy­
ków oświatowych i metody wywal- skusja nad referatem delegata chili 
czenia swobody ich działalności spo skiegQ. Nauczycielstwo we współpra 
łecznej. cy z klasą robotniczą w walce o po 

Trzeba poznać \vyn~ki ich dz:ałal kój i demokrację". 
nośc: w krajach kapitalistycznych, Po zakończeniu dyskus.i: nad tym 
a przede wszystldm trzeba P9z.nać referatem - delegat Czechosłowa­
OSiągnięcia akcji działaczy oświato- cji Oldrich Ste1clailt wygłosił .refe­
wych, uzyskane w Związku Radz'e rat "Wychowanie -:zieci w duchu 
ckW i w krajach demokracji lUdO-, demokracji". . 
wej. Dela-lloue wyraża' duże zad0wo Na tym zakończono obrady w dn. 
lenie, że członkowie autonomicznej 15. 8. br. 

Pożegnalne występy w Polsce 
znakomitego baletu radzieCkiego 
Wa~awa. (PAP). Znakomity z.e­

sp.ół baletowy Państwowego Teatru 
W;elkiego ZSRR, po trzytygodnio­
wym tournee po całej Polsce, u­
wieńczonym olbrz:vm.i.rn sukcesem 

aliystycznym, przybył we ~'I."ek do 
Warszawy na dwa pożegnalne wy­
stępy: na kortach "Legii" i w P:'Iń­
stwowym Tea1:Tze Polskim. 
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Pół miliarda dzieci w krajach kopita listycznych , łł'loski 
i kolonialnych - pozbawione -do brodziejst~'J na uki k~n~ ,~;;~ f~~ę~,d~ ~w~\~~: 

- zku z tvm oczekuje się w Wa-
Przemówienie delegatki radzieckiej na Kongres Departamentu tykanie wielkiego napływu 

N · k S" FZZ lAI ' N P f pielgrzymów i - gotówki. Or-ouclyciels iego . VI vv arszawie tOW. adzie; ar łonowe i gonlzatorzy tej imprezy maj q 
jednak i poważne kłopoty, ot 
- np_, jak donosi prosa wIo­
sko, dostojnicy watykańscy już 
dziś zastanawiają s'ę nad tym, 

Przemawiająca na konferencji De- duże poparcie pracownikom oświaty średnich, które przygotowują do wyż 
portamentu Nauczycielskiego Swia- w walce o ich prawa i polepszenie szych tc'('adów naukowych. W sz~o­
lowej Federacji Zw. Zaw. - przed- p.ołożenia materialnego, zajmowała łach są szeroko stosowane kary Cie-
stawicielka radzieckich związków za- :;ię zagadnieniami demokratyzacji lesne. 
wadowych, Nadzieja Parfionowa, szkoly, a w szczególności treśdą pod W Niemczech Zach;:,dnicll nic s:ę 
przekazuje Konferencli serdeczne po- ręczników niemieckich, oraz reformą nie zm:enito na\'/et zewnę: I·znie. VI 
zdrowienia od pracowników ośwla- szkolnictwa we Francji. Federacjo dalszym ciągu nauczycick~ i uc;;:nio­
ty ZSRR oraz wyraża głęboką niejednokrotnie podnosiła swój glos wie witają s:ę znakiem hitlerowskim, 
wdzięczność kolegom polSkim za bra protcGI-u przeciwko prześladowaniu Programy nauczania i podręczniki 
terskie przyjęcie okazane delegacji demokratów w H;szpanii i Grecji, na- pozo:;to:y te same, co za czasów 
w Polsce. uczycieli i dz'o'jczy związkowych w hitlerowskich. SO procent nauczycieli 

Przechodząc do spraw Konferen- I !::anach Zj~dnoczonych i krajach A- wYCh:>WU'C1:ych dzieci - to byli 
.c) i, delegatk? podkreśla, że Federa- I meryk~ Ład~s,kiej. Feder~lCja wyraż:c~ I czlon:(ow!~ partii nozistowskiej. 

GEN. BRADLEY; - l\1y nie zn amy żadnych narodowości my zna- Cia w okres.le s'prawo2dalwcz~m mo II~ s?hdarnos~ z mma~1 pracu!ącyml W Amoryce zaledwie 0,8 procent 
my tyUtO mięso (. Jatnie! 'znaczne oSlągn:ęcla. OKazule ona I kl~ow kolon:alnych, ktore ,l?r?w?dzą 'budżetu przeznaczono w roku bież. 

l
u!-~rc~ywą walkę o wolnosc I nleza- na potrzeby oświaty. Około ó miln. 

z 
Z 

kart nies/awnej dziala/n.ości papiestwa I~znosc narodową. dziQci w wieku szkolnym zmuszone 
""""_ _ Krajowe zw:ązki za·wodowe nau- jest do pracy zarobkowei. Nauczy-.• k t I- k- - b ., !CZYcieli w~ączy!y się na wezwanie ciel jest trdktowany źle, wskutek cze-ni e a o I C 1011 za o realni Fed~rc;cji do świ?towego ruchu zwo- go w. o~tatnich I.atach ~50 tysi,ęcy na-

_J . lennikaw pokOtu. Przeprowadziły uczycieli porZUCiło SWOI zawad. • _. P ł " '"Dzlen Pokoju" w szkolach, uczest- Nauczyciele są prześladowani za przecIw "zawsze wIerneJ . osce n!czyły w pra.cach Kongresu.Parys- poglądy postępowe. 
~Iego. Federacla konsekwentnie Wy- Nadzi 'ja Porfionowa podkreśla do-

Okres rozbiorów ujawnia w c~łej jo.skrdwości p.erfidię. i ni~u~%ciwo.ść bec Polski zbliżyć się do tych nieka- ętępo,,:,,~ła też w obronie ledno,ści lej, że ~ie będzie szczegółowo mó­
Watykanu w. stosun~u do P?ls~l. ~aplestwo uwazolo, Iz lepie! będtle, to'ickich krajów. Spodziewał się, że ZWlą21(0~ . zawodowych nauCZYCieli wiła o położeniu nauczycieli w kra­
cb,Y Polska lako panstwo nie Istniała ~ca.le! aniłeli ~iałaby do~o: Katarzyna wystąpi przeciwko zniena- cOleg? SWlata. ."' jach kolonialnych i zależnych, bo­
noc postępowych refo~m w duchu Wielkie! ~ewoluC!1 Francuskie!. widzonei przez kurię rewolucji fran- , ~ozemy % dumą stwlerdzlc - o- wiem o tym mówiiii obszernie dele­
Interes Rzeczypospolitel. wymagał p'rzebudow~ .rej 5tr~ktury, rady~al- cuskie[, a dla tej stawki według ra- ~wladcz? delegatka. radziec~a,. - ze gaci poszczególnych kra j ó"';'. Jed~a~ 
nego. zerwanta . % ustrołem anarchII szlachecklel I koniecznego okleł- chub Watykanu warto było pośWię- FederaCla nasza plerwsza I !edyna, fakt że sposród 500 milionaw dZieCI 
zn?nla samo~oh mag~atów i przywilelów świeckich hierarchii kośeiel- dć Polską. mimo uchwały Sekretariatów Między- w tych krajach, 480 milionów nie u­
ne!. L:'!c:r; kaz~.a kOnieczna dla Polski reforma by/a oceniano lako Potrzebę 11 rozbioru motywowały narodowych, dpowiedziala na we- częszcza do szkoły, że dzieci w wie­
"zar,aza la~obl~ska", a obóz patriofyczhO-P,O$tępowy w opinii dyplo' mocarstwa "koniecznością walki z ja- zwanie Swiatowej Federacji Związ- ku 5-6 lat pracvją w fabrykach r 
matow papieskich był "obozem heretyckim " kt6ry ndleiało %walctać kobini:zmem", a równocześnie sekre- k6w Zawodowych do stworzenia de- nawet kopalniach że miliony dzieci 
Okres rozbiorów wykazuje,. że nteres Watykanu był sprzeczny :r: In- tarz kurii kardynał Zelade • wzywał partamentów zawodowych i przez to umiera rocznie z 'głodu i chorób, jest 
łeresem narod0'"n'm Polski I dlatego papIeże tę "zawsze wierną Pol- Katarzynę, oby "przyczynila się do 6amo przyczyniła się do rozwoju i potwierdzeniem haniebnej dyskrymi­
s~ę" bez skrupulo,:" z~radzali, aby %,,!iększyE wpływ i znoezenie ku- unicestwienia w Polsce zgubnego ra- ~~mo.cnienia współpracy solidarno- nacji. Sprawy te żywo nas obchodzą 
rll na dworach Wledhla, Petersburga I Berllna."'l dykalizmu". Pismo to było oficjal'1ą SCI mlędzyna.rodowel ,mas pracują- i nad nimi nie możemy przeiść do 

Akc'la reformatorska Se'lmu Cztero- ~ k śl • aprobatą postępowania mocarstw cych wszystkich narodowo porządku 
mowa\,; o re onego wyraznie stano- wobec Polski, a zarazem uznaniem F d . 

letniego {l788-17911, której zada- wiska oż do czaSu, gdy W sprawie " rozbioru za konieczność politycz- e eracja i jej organizacje krajo- Przed nami stojq olbrzymiej wagi 
niem bylo uzdrowienie chorego or- nowej konstytuCji wypowiedzą się... we dZiałają cbecnie w skomplikowa- zadania. Federacjo i jej krajowe or-
ganizmu Rzeczypospolitej, wywołała Austrio, Prusy I Rosja. Nuncjusz VI nq. ~ej sytu.~c.ii międzynarodowej, gdy ganizacje winny zwrócić s~czegółną 
wiel~ie zaniepokojen1e w Watyka- Wiadniu skierował w tel sprawie za- Powstanie Kościuszkowskie ocenio- Imp_erlal.'?cl szykulą znowu zamach uwagę na sprawy obrony zywotnych 
nie. pytonie do posla carowej, który o- no w Rzymie jako "dywersję na na pokOI, .przY,9.0towują nową wojnę, interesów nauczycieli: podniesienie 

Nuncjusz papieski w Warszawie, świadczył mu, że Katarzyna nie zna rzecz rewolucji froncuskiej". W zwiq- wskrzesz?lq militaryzm w Niemczech płacy zarobkowej do poziomu zabez 
Saluzzo, otrzymał specjalne dyrek- i nie . uzna żadnej innej konstytucji zku z tym stosunek kurii do powsta- Zac~odnlch i potencjał wojenny Ja-' pieczrJjącego normalrl'e warunki by­
tywy, aby uważnie 'Śledzić przebiag prócz tej, którq uchwalono w roku nla jest wysoce niechętny. Następca PO~", w Ot;JZ występują przeciwko towania, róvma płaca za równą pra­
obrad sejmowych I interweniować w 1775. A tymctasem król Stanisław Saluzziego, nuncjusz Wawrzyniec k?zdem~ ",:,nloskowi ?wiązku Radziec ICę, ubezpieCLenie socjalne na koszt 
razie zagrożenia interesów Watyka- August rozpocząl starania o wyda- Lilte iosjatni Ił-! Polsce przedrozbioro- kiego I I~nych panstw pragnących pOlistwa, dwumiesięczny urlop z za­
nu. NunCjatura sprzeciwiła się nowej nie przez papieża Piusa VI brava w wejl przedstawiał je w sposób ujem- uwu~to:vanla. pokoju i zażegnania chowaniem placy zarobkowej. 
kodyfikacii praw, sprzeciwiła się na- sprawie nowej konstytucji, breve, ma- ny, zaznaczajqc, że "w interesie ko- konfllktow między państwami. Delegacja radziecka proponuje: 
wat rozbudClwie sieci szkół wiejskich, ją. c,ego grun.tować wśród .rzesz kato- ścioła należy się spodziewać klęski Imperialiści dążą do zdławienia Wyrazić s:-"oi9 solida~nosć z · na~o-
gdyz' wo'~,c z b d >oh h t I k I k h k I rebeliantów". W związku z tym se- d wyn tą k k b t d 

VT zas i, gu ry u" ere y- I o~ po S IC. prze onanie 0. ~ u~z- wielkiego demokratyczneoo, o prze- o " 1 ~v. 2. :Iem o I: -pe agcg~w 
cki mógłby ogarnąć wieś, która do- noścl reform I poz.yskać dl~ nlał nl.e- kretarz stanu sonduje opinię IN Pe- de wszystkim robotniczegb ruchu, do A!,gll1 ktory skterowo.ł pism,o do ,Cz,OI~ 
tychczas jest najwierniejszą Kościo- zdecydowanych I waholących Się. tarsburgu i Berlinie, cO możno uzys- rozbicia światowej jedności mos pro- kow parlamentu z zqdalllem rowneł 
łowi". Zadziwiająco zgodne wobec Nie chc~c wyróźnie .. de.klarować się koć za usankcjonowanie powagą cujących. Wprowadzają w życie an- p~acy dla naucz.vci.eli; ~okłaclnie zb.~ 
prób naprawy Rzeczyp_ospolitej je~t w .sp.ra~le . konstytuCji PIUS VI wydał Stottcy Apostolskiej wykreślenia Pol- tyrobotnicze dekrety, :;prze. śładują dać. to zagadlll,en,e I przedstaw.lc 
stanowis~o - ~estó\1v'-' Rzytt1lJ/' BettiM, M prOsblf króld br~ve 8. 6. 1791 r., ski z mapy .fu.ropy.. Kurio poświę"iła dzja~aczy p'oslępowych; stosując swole ~ropozyCje. do .rozpatrzellla 
Wiadnia i Petersburga. Odbywoją w którym wprawdZie przesyła "bIo' więc wiernq sobie Polskę i nawet po- względem związków :zawodowych na kolel/1ym posiedzenIU Komftef'u 
oni wspólne konferencie, składając gosłowięrlstwo dla króla I narodu", zostawiła mocarstwom rozbiorowym terror policyiny. Wszystko to tyczy Wy~ol1~wcze~o. śFZZ; wskazać. or-
razam redogow. ane protes.tYr p."pie-, ale równaczaśnie zobowl zu' Sto wolną rękę w uregulowani\J slosun-. ,... I'" ganlzaC\om kra'ow"m na kOlllecz "'. ... . ą 19 • - ko'w z "atolikami na terenach z.-)\)o- s:ę ro,:",nlez mte IgencjI, a przede " ..' T : • -
rają caly obóz wstecznictwo i reak- ~lslaWQ Augusta,- by nie dopUŚCił do ~ wszystkim nauczycieli szkól i pracow- nosc wystąplel1lQ w obronl~ SWOich 
cj!. zadn'(ch ~stotnych zmian ustrojowych, rów. \NI. Borlnc,wlki. ników wyi:szych zakładów nauko- praw ra2;em z klasą ~o,botnlczą, t<:~{ 

Uchwalenie I ogłoszenie konstytu- KUriO nie w.ierzyło, by konstytucja wych. lak cZy~l. t~ nauczycle,~tw.o ~ranCfl. 
cji 3 maja zaskoczyło nuncjusza. W mogla ostać Się na dłuższy czas i o- P .: . f k F" Zagaonlenla oc;hrony zycla I zdro-
sprawozdaniu z 4 maja 1791 roku pi- czekiwala zbrojhej interwencji mo- '*1 Cytaty zacz,;ł;)nlęte z prac Ma 'e r":y'lrtzYlm~. Się a tom: we ranCfI wio dzieci i mlodzieży, zagadnie'lie I 
sze, że "ustawa była zamachem sto- carstw w wewnętrzne sprawy Polski. cieja Loreto, który przytacza szerag ~~ ł es . r~,? Izolana r~;orma lt.stę - wychowania i kształcenia w duc;hu 

jak "przyodziać posągi i obra 
zy w muzeach Watykanu, aby 
nie "gorszyły" zWiedzajqcych 
nagością przedstawianych po­
staci. 

Projekl zupełnego zamkn;~­
cia muze:)'.", watykańskich dla 
pątników upadł, albowiem 
ws:ęp do tych muzeów lest 

I płalny i sumy stąd uzyskane 
I stanowiq znaczną pozycję da-

J 

chodową w budżecie państwa 
papiaski~go. Na wniosek kole­
gium pobożnych pra!otów, po­

;.' - stanowiono natomiast, by w o-
kresie "raku świętego" c;:ęść 

~ . naibardziej "gorszących" ar­
j cydzisł sztuki _ z muzeów usu­
~ nąć, inne zaś "zamaskować" 

listkami figowymi i przepaska­
mi z gipsu II). 

Tym sposobem - i wilk bę­
dzie syty i owca cała. Piel(:Jrzy­
mujące owieczki uchroni się od 
widoku "niemorolnych" dzieł 
sztuki plastycznej, zaś docho­
dy wCltykallskie nie doznalą 
uszczerbku. 

Tak więc, w chwili obecnej 
Watykan ma dość poważne 
troski, jedna - to sprawa czuj 
nej, nreustoiącej opieki nad 
"narodem wybranym", tj. liad 
reakcyjnymi, rewizjonistyczny­
mi Niemcami, druga - to draż L liwa kwestia posqgów i obra­
'L(:JW muzealnych, które tak nie­
opatrznie rzeźbili i malowali 
BOlticelli, Tycion, Michał Anioł, 
Leonardo d:J Vin:::i i inni mistrza 
wie sztuki wloskiej. 
Skłopotany tymi troskami 

Plus XII wyjechał wfeszcie na 
doroczny odpoczynek do swej 
le~r)iei rezydencji Caslel 
Gandolfo. Modli s!ę za "u!:o­
chanych berlińczykew" i nie 
przyjmuje nikogo. Jeden jedy­
ny wyjątek uczynil W tej za­

sadzie dla p_ Myrona Taylora, 
który - iak wiadomo - jest 
specjalnym przedstawicie'em 
prez. T rumano przy Watyka­
n ie oraz pełnomocnikiem v/ol­
kiego banku amerykańskiego­
Morgana. Po tej audiencji -
kto wie? Może jakiś nowy list 
pasterski do bisKupG,w niom'oc­
klch iesl iu:! w drodze'? Pan 
Taylor iest pod;:,bno zrc:cznym 
i wplywowym inspiratorem w 
zakresie orę.:lzi, listów arcypa­
sterskich, ekskomunik, intordyk­
tów ito. A więc - czekajmy' 
co z t 3g0 wyniknie. B. D. 

nu dokonanym przy udziale aprobu- Po zawiązaniu konfederaCji targo- dokumentów z Ol chiwum watykań- e\~a wkle
t
, lego d ~umanl~ y yra. a~- demokratycznym winny stać się cen-

. e t l "w d I . . k' . -' W . d k' P t z- I I k' Rzy g Vlna, ara ale moznosc uczenia Iti' I - d .: F d ..... • - • • • ' Iąc go tumu. a szym ciągu te- WIC. lal nunl_lus~ w ars.zc;wle o· s lego. orz:" yc e po s le w - się każde m d' k f k' a ~ym .~a a,:em e eraCfI ł !e! or- Br)'gady naJw}'zszeJ l a~ otca 
go raportu czytamy, "Sesja wc;z:oraj- nosI w rapOrcie, "nalePle! by/oby, mie w XVIII wieku" oraz "Wotykon .. u zlec u rancu~ lemu. ganlzaCfI kra:owych. • b- • 

sza miała wielkie cechy rewolucji. gdybv różnice polsko-rosyiskie mo' a Polska wobec rozbior6w". ~Ie lest reallz.owa~a, dlo;~go, ze b~d Należy żądać od państwa powię::- W P11zedsu; lorst", ach 
Nie ulega wątpliwości, że zmieniono gly być szybko wyrównane, a dziel- I~~t cprzevłl~u~~ Wlę,;SZOSC wydCltkov-I sZ2n:a wydatków na oświatę ludową, I{iiowa 
calkowicie dawnq formę rządu ... " na kawaleria polska ui:yta nad Re- Wystawo ksiqżki węgielskiel' I N e e wOł: e.. .. r,ależy żqdać zn:es:ellia militaryzacji W przeds:ę')iorstwach Kijowu 
W następnych raportach Saluzzo kry nem, przedwko rewolucji francu- d ? wysunięte przez nauczyc!ell zą szkoty. Noleży -ustalić kontakt ze wzrasta Ilość naśladowców laurea:o 
tykuje ostro ustawę .i wyraża obawy, skiej ... " W zakończeniu zaś czyta- Z okazji 100 rocznicy zgonu Wiel-] anie rozpatrten.la spra~y pł?c, rzSd Swiatową Federacją Młodzieży, ze . . .. - AI~k' d 
że dzięki zmianie formy ustrojowej my: I,Nie znajduję 'Powodu, dla któ- kiego węgierskiego poety rewolucyj- francuski odpowled~lal, .ze I~I_~ moza Światowa Federacia Kobiet w celu nagro.cJy . stC1IIn~.vskle!, .~ ,~n ra_ 
dojdą do znaczenia ludzie nieprzy- rego powinien ostac: się ustrój :zdol- 'lego Petoefiego, otwarta zostala w IS I Cł do t~go zobowIązac ani w roku wspólnej Vlalki o realizacjq powyż- Cźutklch, I wybitnych przodownictek 
chylni datychczasowej polityce Rzy' ny wilłcej podniecać niezgodę, niż Centralnym Domu Dziennikarza w 1949, ani w roku 1950. szych postulatów. pracy Kupawillskiej Fabryki Sukna, 
mu. Szczególnie ostro potępia nun- utrzymywać harmonię z sąsiednimi Moskwie wystawa książki węgier- W A,głii dotychczas nie jest rea- Federacja winna również zapoz- Marii Rożniewej i Ldii Kononienko. 
cjusz patriotyczno-radykalna "Towd- mocarstwami." .' ... skiei .• Na. wys!awie bogato r.eprezen- lizowany, przyjęty przez .rz~d. jesz- ~ać szerokie rz~sze nauczycie!skj~, Do ws ółzawodnictwa socialist\ cz' 
rzystwo Przvjaciól Konstytucji", które Watykan bal SIIł radykalizaCji sto· towana lest literatura morkslstowska'jcte w roku 1944, akt o oswlacle. W lak zostalo rozwiązane zagadnienie p . ,./ 
rozpoczęło ruchliwą działalnoŚĆ. slJnków W Polsce, bał się calego 6w- Wśród eksponatów znajdują się też lszkołach początkowych brokule 10 opIeki nad dzieckiem i mlodzieżą w nego o oszczędzanie surowcow I pro 
Wiadomość o projektowanych zmia czesMgo polskiego obozu postępu, liczne przekłady na język węgierski ItysięCY nauczyciali. Zaledwie 15 pro- Związku Radzieckim i we wszystkich dukawonie wysokogatunkowych to­

nach w Polsce przyjął Rzym z dużq a r6wnocześnie chciał kosztem uzna- dziel klasyków rosyjskich i współ- cent uczących się ma możność kon- krajach demokracji ludowei, Północ- warów przystąpilo w fabrykach ki-
rezerwą. Ku\ia 'lostanowila nie zaj- nia polityki Prus I carskiel Rosji wo- czasnej literatury radzieckiej. tynuowania studiów w tych szkołach nej Korei, Mongolii i Chinach. jowskich przeszło 1000 brygad. 

Mało brakowało, a naśze spot­
kanie sko11.czyło by się nieprzy­
jemnością. Położywszy przed so­
bą banknot chc:ałem odsunąć nie 
co masywny kałamarz z ciemne 
go kamienia, lecz mój wys:1ek 
włożony w ten ruch okazał się 
zbyt dużym. Pod lekkim nacis­
skiem kałamarz przesunął się 
na kraj stołu i malo brakowało, 
a spadłby na podłogę. 

Mój rozmówca uśmiechną! się, 
- MyśleEście, że to z mann'll­

ru? Pomył1<,a - to s2lkło, lżej 
sze od korka. Specja1ny rodzaj 
szkła, tak zwane s27kło p:anko­
we. 

Na oknie stało duże naczynie z 
wodą, po powierzchni której pły 
wały diwa białe sześciany. 

- Widz:cie? Nie tonie. Pływa 
tak już od dwu lat. A korek w 
tym czas:e dawno by już nasią­
knął wodą i posz€dł na dno. 

Tak to zawią2l8ła się rozmowa 
w toku którea stałem się świad­
kiem nie mniej zadziwiających . 
eksperymentów, zasadniczo zm!.e 
n~ających moje Wyobrażenia o 
właściwośdach slZkla. 

Poke.zano mi dzbanek. Zwykły 
lPnezroczysty dzbanek ze s.zkla. 
Wsadzono go do lodowatej wo­
dy. A potem przYnJiesiono czaj­
nik z kipiącą wodą i nalano jej 
ao dzbanka. Pn;YlPo~ałem so­
bie, ile to już szklanek sta:ac:­
łem, nieostrożnie nalewając do 
nich herbatę. 

Ten dzbanek jednak nawet się 
nJi.e zarysował, choć wokół niego 
była lQdowaTta woda, a w środku 
wrząttk. 

- Nie ma w tym nie tad~­
czego - zauważył móii rozmów 
..... - Jasnym ies,t. że dzbanek 

ze zwykłego slikla dawno by roz 
leciał s!ę W kawabki z poWOdu 
nie jednakowo &ybkiego ro~ze­
rzania się jego ŚC'.Ianek. LecJt wy 
starczy mnielllić stosunek skład­
ników w s2lkle, zmn:iejs,zyć ilość 
sody, a dodać kwasu bocnego, a­
by zwyczajne swo Uzyskało ZU 
pełnie inne właściwości. Już obe 
oni e wielu mieszkańców Mo­
skwy poSiada patelńile i inne :na 
czyni a kuchenne z takiego wła­
śnie s~kła. Można w nich goto­
Wać lub smażyć jedze,n:e na do­
wolnie silnym og·niu. Nie u1ega 
wątpliwości, że wk.rótce naCzynt!a 
SZJklane wj'lprą calkowicie meta- . 
lowe. Są one bardziej h:gien!cz­
ne, nie tworzą na swoje'j powierz 
ohni kwasów, nie pękają (jak e­
m"3.1:owane) i łatwo s'ę zmywają 
Dlatego te·ż są trwalsze od 'WSzel 
kich innych. 

W mo!ch oczach ujrzał widocz 
n!.e przebłysk niedowierzania. 

- Powątpiewacie, by kntcl1e 
śzkło mogło stać się odpornym? 
Sq:>óÓ1'zci e ! 

Na pOdłodze położono taflę 
ISzk~a zVJt.erci-ad[anego - rndez­
byt d~ugĄ. Grubość jej nie prze­
kraczała i'Óhora centymetra. 
>Mój rozm6wca wz:ął ciężarek z 
lanego żelaza i z rozmachem ci­
snął go w taflę szkła, k1óremu 
jednak n~c si~ nie s.tało, nawet 
siEi nie zarysowało, choć ja odsko 
czyłem przeft.aźony. -

- To szkło poddane zaSJtało 
specjalnemu hartowaniu. Obecnie 

, jest ono elastyczne d. giętkie. 
Tę !atn!l tdlę fPO'lOŹOlll.O lila o­
parciu drw6ch krzeseł i z~po­
nowano mi st&rulć na ~ prowi 
zoryemym mJ_sb. SzklD lekkCIT 

wygięło s!ę, niczym stałowy re­
sor, ale nie złamało .się. 

Czas już jednak powiedzieć, 
gdzie to Wlidziałem wszysTtk:e· te 
nadzwyczajne rzeczy. Rozmowa, 
którą prowad.tiłem, miała miej­
sce w laborator:um katedry tech 
nologii szkła w moskiewskim In~ 
stytucie Chem:czno - Technolog! 
c.znym 1m. D. l, Mendelejewa. 
Laur~at stalinowskiej nagrody 
naukowej prof. dr. 1. I. Kitajgo­
rodski informował mnie o- sfanie 
prac w l!lbo-ratorirum, którym o­
piekuje się .luz od w!elu lat. Dzia 
laLność naukowa tego uczonego 
- nowatora oraz .lego uC2lni po­
święcona jest odkryciu i przy-

swojelliu nowych właściwośc! 
sZlkła. Ich wielostronne badania 
dały silne podstawy radzieckie­
mu przemysłowi szklanemu i po­
mogły w wielu wypadkach prze 
ścignąć pod tym względem tech 
nikę 2l8gran:czną. 

- Pięć lat temu - mówi prof. 
Ki,tajgorodski - w mieśc:e Shef 
field w Anglljl miało miejsce do­
roczne zebran:e angielskiego to­
warzystwa technologii szkła. Na 
pierwszym posiedzeniU pmema­
wiał prezes towarzY$twa pr.of. 
Mooi!". Mówił on o konieczności 
rozwoju badań w zakresie uży­
teczności szkła, końCzac następu 
illCYmi. SJłowanU' 

~ Z goryczą mus·zę stw.!erdzić, 
że wielkie odkrycia w z3.kre~le 
technologii szkła ostatnich 25 lat 
nie zostały dokonane w Angl:i. 

Moor wspomniał o licznych 
pracach uczonych radzieckich, 
lecz widocznie "roztargnienie" 
uczonego nie pozwoliiło mu po­
w:edzieć o tym wprost. Moor 
miał na myśli odikrycie przez 
prof. Kitajgorodsk!ego tajemnicy 
selenitoWego rubinu oraz wypra 
cowanie przez nriego szkła dla u­
zytku ptzem)"sOJu ele.ktryczn~go, 
nie zawierającego ołoW:U, jak też 
wymienionego już szkła pianko­
wego. 

Czym jest 6w selenitowy ru-

b:n? Gdy jedziecie nocą pocią­
giem i wychyl:cie się przez ókno 
widzicie z daleka jasne ŚWIatło 
sygnału semaforowego. Maszyni­
sta dostrzega je już z odległo':;ri 
5 - 6 kilometrów. . 

Aby sygnaI:zacja tego rodzaju 
była niezawodna, szkło powin-no 
przepuszczać - jedyn:e czerwone 
promieruie bez najmniejszej d·)­
mieszki innych barw widma sło­
necz.nego, gdyż w przecIwnym 
razie czerwony sygnał z dużej 
odleglośc: może się wyd~ć maszy 
niście żóMym. Takie spe::jalne 
sZlkło nazywa się właśnie selenito 
wym l')lbinem. Prodlllkcja jego 
Jest nadzwyczaj skonm-likowana. 

lWi_._.mtiAlWłSi ... W- .,o.JWk t.WIWifGUłlS'a 

Nie mniej skomplikowana je~t 
technologia rozmaitych szkiel do 
lamp elektrycznych ; radiowych. 
W przemyśle elektrycwym i r:1-

diowym bardzo potrzebne je~t ta 
kie szkło, które nie obaw;rl1o by 
się gwałtownych i silnych ochło 
dzeń, które wytrzymywało by na 
grzanie do 1000 stop!,!: Celsjl1sza 
a bez trudu davvało hy się lq­
czyć z metalem. 

NiemieCllde fabryki uzyskiwały 
tego rodzaju sz.1tło, dodając do 24 
prOC. ołowiu. Metal ten jednak 
jest bardzo cenny li potrzebny 
do innych celów. 

W laboratorium prof. Kitajg')­
rodsk:ego po raz pierwszy w hi­
storii wytorpione zostało szkło dla 
przemysłu elektrycznego, n~e za 
wierające w sobie ołowiu. 
Wróćmy jednak do szkła p!an 

kowego, od którego zaczęła się 
;nasza rozfllowa. Stworzeniem 
szkła piankowego nauka radziec 
ka wz.bogac:ła technikę o nowy, 
niezastąpiony materiał konstr'uk 
cyjny i izolacyjny. 

Oto leży przed nami blok 
twardego, porowatego surQwc3, 
Objętość jego równa si~ objęto­
ści jakiooś 10 - 12 cegieł. Brof. 
Kitajgorodski b:erze ten blok .: 
podaje mi go: 

- Czy spotkaliście już ta:de 
lekkie cegły? Wkr6tce bę:hiemy 
z nich budować całe gmac:hy. 
Sciany_ ij::h będą o połowe c:eń­
sze od zwyczajnych lecz nie sta­
ną się z tego powodu słabszymi. 
A ciepło będą zachowywać Zl..'1a­
cl:n'ie lepiej od zwykłych. 
- Ileż to razy iPrze!klinaliście są­

siada, kt6ry otworzył s,woje ll"a­
cUo właśnie w chwili, gdy zacz)' 
na liście już zasypiać. Gdyby wa-

sze pokoje rozdzielała śclanka z 
piankowego szkła, nie usłyszeli­
byście an: jednego dżwięku. 
Mówiliśmy już o tym, że szkło 

~Hankowe pływa po wodzie ni­
czym kor:ck: nie nasiąka 1,1.,0-

dą. Be:dz:ie ono n';?Od-;::owllym 
materiałem do fabrykacH pasów 
i łodzi ratowniczycli Wokół ,.0-
pancerzonych" p:ankowym 
sl,kłem kcU6\v, nie bGdz:e ani du 
szności ani gorąca. 

Obróbka szokła piankowego jest 
nadzwycza.i prosta. Można je od 
lewać w różnych formach, a m,) 
żna również p:lawac jak drze\'!o 

Prace nad jego wynalezienicll; 
trwały pięć lat. Zalety jego oko­
zały s.ię tak bezsporne, że dz;:~ 
wyrab:a się je na całym świ~c:(? 
Lecz znowu spotykam~r się lI' 

zmową przemilczania! W filbry 
kach wyrabia się nowy gatur.ei, 
szkła, . a zógrcmicane czascpisn-­
naukowe udają, że nie wiedz" 
skąd się bn nowy gatunek szud,­
wziął. Podobnie było z opraCO\\T 
ną prze'Z prof. I'Ctajgorodsk1er'­
metodą wytapiania szJda, za któ 
rą otrzymał on nagrodę stalinow 
ską··. 

ZSRR potrzebuje szkła nie t::l 
ko najlepszej jak')Jcl. ale ró\'! 
nież w Wielkiej ilo§ci. Fabryki r& 
dzicck:e produkują wi~c j.e v, 
zdwojonym temp':e. R~zultaty u· 
zyskane na tym polu przez irż 
Czeredniczanko i jego towarzy· 
szy są wyższe o 50 proc. od rc­
zultatów otrzymanych przez na i 
lepsze fabryki amerykańskie. Ra 
dzieccy hutnicy saklani w opar­
ciu o badania ~ pomoc uczonych 
uzysilrulją światowe rekordy. 

(W1l.. artykułu A. Doroohowa­
thlan. d ®1"ac. E. M.) 
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Agllat rzy Z B i W r 2 priy prac! ~ • ATlO_ 
Należy tworzyć nowe metody pracy agitatorów ...;I:.ii6iifl~~Q=-.-fl .... -.!I~ ..... LJ.I--...... =-
Zgodnie z uchwałą Biura Organizacyjnego KC nas~ej pa.rtii. w gi. towarzysze zrowm:eli doniosłą Tow~rzyszka ~el~a. Wl~orek, O ..... · h kG" k e 

miesiącach CZ~l'WCU i lipcu Dzielnicowe Komitety Partyjne Pl"Zystą' rolę agitatora robotniczego, wted~ :' swe~ pracy ag~tacYJneJ kład~le du WVz"'ilOaC ~. 0.- l 
piły do organizacji grup agitato rów. mogliśmy 1)t'lystąpil: do właściwej zy nacisk na regula.rne czytame pra OJ eJ _ _ 
~ Wyd3waĆ by się mogło - mó pracy, cieszących się autorytetem organizacj.i grup .. Ludzi nam istotnie sy partyjnej.. . . . . • d łka' ch Watyl~anu 

'v: na ws·tę-p:e rOZlTIOWY tm\'. Szu- zau[an;em swego otoczen:a. nie zab.rakło. W l:,pcu zespół agitato - Dobry agitator me moze znac ł O 
I- \ . ki ~I'!)Wl:;lt wydziału propa'gaJldy - A jednak organizacja grup na rów liclył 250 osób z· 54 zakłądów, zagadniell powierzchownie, musi je 
D~ : , l!!icy ŚrJdmicś()ie-Prawa - że początku fiie poszła wcale ła.two. później ilość agitatorów wz.rosła do zgłębić i przemyśleć. Wawczas ma 
s t·.'.'o fzenie grup agitatorów nie po· Tu i owdzie WŚ1'Ód aktywu. dzJeln;- 300, a' na ostatniej odprawie i ta li- więcej argumentów, łatwiej może 
w:ni1') u nas napotykać ' na specjal- cowego, - a to jest charakterysty- c~ba zos,tała przekroczona. tłumaczyć i .przekonywać. 
re tndności. Nasza Dzielnica liczy c.zne nie tylko dla nasze'j dmelnicy, _ Krótk: okres ~tnienia gr~ a- Tow. Marla Malec - pnewodni-
bow'em około 800~ towarzyszy, zor- ~ mus,ieli&my zwalczać n;ewłaściwy gitacyjnyoh, a jesz~e krótszy ich c:ząca koła IZMP wylkorzystuje w 
g,nizowanych w 60 orga11izacjach stosunek i niezrozumien1e wa,żn.ości działania, nie pozwala jeszcze ustal:ć swej pracy agitacyjnej swe bliskie 
p--I."awowych. Jasne więc, że z tak pracy agitacyj.ne'j i tytułu agitato- która z grup na terenie Dzieltł1icy kontakty towarzyskie również z 
l'CZ'l2~0 zespołU nie powinno być ra, Trzeba było, aby do organizacji jest najlepsza, a która nie spełnia w mliodzieżą niezorganizowęną. 

trudno wybrać takich towarzyszy, partyjnych przeniltinęły słowa Le- dostatecznej mierze swych odpowie - ZaJrzę tu i tam do domu, poga­
k tórzy odpowiadaliby zadaniom pira nina, że ,,Nie ma me zaszmytnlej- dzialnych zadań. Jednak już dziś mo dam z koleżaInką i jej ma.tką, 1.3;110-

cy agitatorów t. zn. dobrze wyrobio szego dla członka partii, ja.k byc agi zna stw~e~ć, że gru!pa z organiza- mt~ się z dch bolą.Q'1Jkami i nie tyl­
nych politycznie, !przodujących w tatorem". Wówczas d~leiro, gdy na cji podstawoweti przy PZPB i W nr ko tłumaczę ich przyozyny, ale :na-

Mistrzyni oszczędności , 
w Dziewiarskiej Jedynce 

22 właściwie sJl)eflria S!We obow:ąz- ram się Je usunąć. 
ki. - A jakie metody w pracy agit-a-

• •• cyjnej stosuje tow. St.a.nisła.wa Hu-
Czy dobór agita10rów iP,rzepro- ber? 

wadzony był dQŚĆ starannie, lub mo ZalP)'ltana uśmiecha się, a późn':ej 
że wypracowal:śc:e specjalne meto- wyjaśnia: 
dy 1)racy? - pytam na wstępie roz 
mowy sekreta.rza organ;zacji pod- - MÓ'wicie do mnie "towarzysz­
stawowej przy PZPB i W Nr 22, ko". Słuszn:e, ce:Uję się towarzysz­
tow. Dubackiego. ką, choć jestem bezpartyjną. To nle 

przeszkadza mi w pracy agitatora. 
Jako beziPartyjna robotnica, pracują 
jąca w tych zakładach przeszło 40 
lat, mam oboW'lązek prowadzić "ro­
botę" agitacyjną, mam obowiązek 
przekonywać i tłumaczyć sprawy, 
których inni nie rozumieją. No, na 
przykład, ten "cur1: albo owo anty­
polskie wystąpienie papieża. Dobrze 
się stało, że organlzacJa partyjna nie 
mechanicznie, ale ze zll:ozUIln:eniem 
i celowo przep,rowadziła wybór do 
grua> agitatorów. Będę teraz uczę­
su:zać na odprawy, będę słuchać re­
feratów, a dzięki temu jeszcze lejpiej 
wypełnię obowiązki polsk.le'j 1'obotn: 
cy - dodaje na zakońc!Zenie bez­

- Nasz 30-osobowy zeslPół agita­
tQII:ów, w skład którego wchodzi pra 
wie połowa kobiet, to tacy towarzy 
sze, którzy ściśle odpowiadali sta­
wianym wymaganiom. Niezależl1.:e 
zaś od instrukcji ·staraliśmy się spo­
śród ewentualnie o~w.iadających 
warunkom dobrać takich ludzi, któ 
rzy odmaczają się godnym sposo­
bem byx::a, są uprzejmi, taktowni i 
cieszą $ję ogólnym poważaniem i 
syttnpa tią. 

Nasze me10dy pracy W ogólnych 
zarysach nie odbiegają od tych, ja­
kie przewidują instrukcje. Jednak, 
na wszystkich od,prawaoh podkrreśta 
my, ze każdy z agitatorów pow'..nien 
pomyśleć o samodz!elnym wynajdo­
waniu nowych metod pracy, a swy­
mi doświadczeniami dzielić się z po 
zos,tały:rni towarz~zam1. 

partyjna agitatorka. 

* • * 
Miał racdętow. Srulak. W PZPB 

i W Nil' 22, g~y agiJtatorów spehnią 
swe zadania. 

R. Soh. 

DClrujcie, że zacznę od przysłowia, ale cóż zrobić, kiedy przysłowie ~o­
v,iada że przysłotda to mądrość narodów. Bardzo mqdl'ym np. pr%y f!" 
uicm 'jest owo: chlop strzela a Pan Bóz kule nosi. . . 

W swoim ostatnim . "przeglądzie prasy" org~n k~aJ~wr.ch. struSI (tych, 
co to wsadzają glO'tcę w piasek, aby tylko "me wldz~eć aktualnyc~ za­
gadnień, którymi wszyscy się zajmujemy) - "Tygodnrk. Pow8lleclmy ze­
stawia artykuł z "Dziś i jntTo" (~1'll.kQ1Va1!'Y'" 25 tygodm. temu) z arty!~!­
lami zamieszczonymi przed ... 4; mIeSIącamI w "Przeglądzae Pow~zechny , 
Jby przy pomocy argulI~elltó.w niejakiego ks. :Górki dać stano~zą odp~awę 
tym teologom karolic1am, JaJ. lip. francusk.l . ks. d~ .. S . . Tlu.ls. s !"lallMe~, 
którzy nie każą wiernym rez)'grlOlf)a~ z t.zw. wartoscl ZiemskIch , uznają 
autonomię życia doczesnego. ., . . 

Strzelając atoli w owych teolog/lIV, trafia ks. Górka -. oczywlsCte, .nle­
chcIJcy - w zupełnie, ale to Z1tpel,;ie ~?go iltnego.... !wter,1z~c bowt~m: 
:te "ziemia winna ustępolmć rzeczyrmstos"Cwm dalek~ W?'zszym t. zapyt.u]ąc. 

po cóż by prawdziwy c1lrze.kijrl1lin mial zallllrzac su: bez mlUry w. w~­
doskonolenie i rO:::/JlIdou'ę przemijających dóbr lego śU'i~ta?" -:-:- czy: nt! 
!r'ierzy wyrainie uczolly (1II lor ... w ziemskie interesy lu.erarc1m watykan­
sl:iej? 

ITI yswrczy lc)'lIIienić "ekollom ;cznQ. dz;alalnoś.ć" ."Banco ~i. Roma':' ~ ~tó~ 
rym pllpiestf/'o obraca ulokowlrnyrm. lirzez SIebIe 20 mtlwrdanu llTow, 
H')'slarczy pTzYl'onmieć 60 procenIowe udziały JfTalykaltl! w. "Ban~o Ve~e­
ziano", "lsŁiŁuto cCiltra/e lIi cTer/iŁo di Roma", "lstitulo ll~l~ano dt Creduo 
Fom:li"l'io", "Bwrco cailolico di Venelo", .. Banco san Gernmrano e .:~n Pro­
spero"; u'ystorc=y zu'rócić U1t'OW.! no olbrzymie .zapasy z~ota .!.,urH rzym· 
skiej u-e .,Francu.<ko·tdoshim. Bt/uJm dla Amer)'J., Połudntowc.1 , we fran· 
cu.<kirn br;lIkll ,.Galicil'ne Monrlólt". baro/:/! rrIOliMS, w portugalskim "anku. 

Ultromar;llo" 'i WI1(>r)'''(Il'~kim .,Fedewl Rcserr'e flallk"; wystarczy oee­
;;;ć ,,111/ 01.-0" docllody, jcrl.-ie osiąga W'1Il)'han, prntyq'pujqc In'! u:szystkich 
gałęziach pnem)'.'/rt tl'los!;if'ÓO w grof/icuch do 2.5 do 60 procent; t~y:;t?rc;;y 
(J01dedzil'ć, że Watykan konlro/u}e u'e Włoszech 30 towarzystw a1cc?Jnrclt 
() kapil.ale nominalnym 300 miliardów lirów, że uczestniczy w 70 proc. zys­
ków /rancush'iego kOllcernu "Societe l'extile du Nord", że jest właścicielem 
bolirl'ijsldch kopalń cyny, brazylijskich plantacji kau.czuku, że jest. posia­
da.o:;Je.m nieruchomości, których wartość obUcza ~tę na 600 nnltonów 

JoZarów, że ma poważne udziały w koncernie lIaltowym Sinclair Oil· Com· 
pemy i koncernie "miedzianym" "Anaconda Cooper", że pod jego .kon.t.rolą 
pozosta.ją wielkie przedsiębiorst,wa elektro-energetycme" w S~~Jcartt .-: 

to ch.yba - (a nie Q wszystkich., "dobrach doczesnych kuru Tzyms1c,.e1 
lWl1isoliśmy) wystarczy, aby stwierdzić, iż Watyhan - mówiqc s~owami ks: 
Górki - zanurza się bez miary w wydo.~konaleniu i rozbudOWIe wartoścl 
ziemskich. ... 

Zgodllie z opinią ks. Górki działalność podobna z?sluguje_ ~ to, aby 
c:lonkom Kurii rz)'ms1ciej z papieżem na czele ?debrac godnosc ,!prawdn­
«;ych chrześcijan". Boć nie wyobrażamy 8Oble, aby przestrogt teologa 
"Przeglądu .PO'tt'szechnego" i "Tygo1"ika P~u~chn.ego:' doty?,yly Bog!' 
ducha winnych "nwlucskich", a me - na}tV)<'zsze1 hlerarchn watykan­
skiej, lctóra kopie dołki pod naukami Ewangelii. 

E. Tam. --
kolorowych cudów 

PaSDlanterii tódź~Południe 
W k ról e s t w i e' 
Zakład'Y 

Tow. Genowef~ Stąpień, znai­
duiąca !'i~ na pierwszym pionIe 
zamiesz,:zonego obok zdięcia, 
można nazwać śmiało mistrz{niq 
oszcządnaści "Dziewiarskiej Je- ' 
c: n ~:i". Tow. Stępień, jako kraj­
r / '1i, ma w te; dziedz}nie ogro-

iew. StElPień przekazuie swe 
zdolności członkiniom swego t'e­
społu, o robi to widocznie su­
miennie I z poświęceniem, skoro 
zesp61 ten daje zawsze 100 pro­
cent primy i "igdy nie zdarza' mu 
się zepsuć ani ;ednega elementu 
bielizny. Członkinie tego zespo­
łu - to tow. tow. Jesionkowska, 
Łuczak, Hanke, Hałas, Łukaszew-

lDają wielu doskon~łych facbo\vców 
Szko'enie i współpraca - nailepszym sposobem organizowania wykwalifikowanych kadr robotn;cznyeh 

, " pole do popisu: kroić tak 
'O' ·; t~rial, oby zostawało jak naj­
'1.n ie i odpadków. Tow. Stąpień 
-:~ ;7.!.a do prawdziwej doskono­
i-:J;~i, tak manipulując nożycami, 
tok przykładając formą na zwo­
i-;th jedwabnej tkaniny, że po­
zostają tylko wąskie skrawki z 
ogromnej sztuki materiału. Wiąk­
sze kowalki są także wykorzy­
stywane, jako elementy bielizny 
dla niemowląt. 

ska, Bielawska, Król. _ 

Czytelniczki "Głosu"l Ile rozy 
kupować będziecie komplety bie­
liźniane - pomyślcie sobie zaw­
sze, że na jakość ich wybitnie 
wpływały zręczne ręce takich ze­
społ6w, jak zesp6ł tow. Stępień 
z PZPDz Nr 1. 

- Proszfł tasiemkę I - Ja dwa me­
try gumyl A Ija - wstążkEł, koron~ą, 
aksamitkę - wołają klienci w skle­
pie galanteryjnym, Wsuwajq potem 
Qiedbale małe paczuszki da kieszeni 
i napewno nie zastanawiają sią nad 
tym, w jaki sposób powstały te "dro­
bipzgi", jakie przechodziły koleie, 
zanim znalazły się n·J półkach skle­
pów. 
Tajemnicą ich produkcji poznać 

możemy w murc;ch Fabryki Pasmante-

ryjnej przy ul. Kopernika )-3. i Kryje 
się w nief tyle ciekawych (szczegól­
nie dla kobiet) ni~spodzianek, tyle 
miłych dla oka wrażeń, że przecha­
dzqc z sali do sali, iest się wprost 
oszołomionym. Cała gama balw jed­
wabnych nici, rozpiąlych na warszta­
tach, dziwnie i jakże mądrze skon­
struowane maszyny, nod którymi czu­
wa uważny robotnik. Jeszcze nie tak 
dawno przemysł ten opanowany był 
w 95 procentach przez Niemców. Te-

Czesi przodownicy . pracy 
na wczasach w Pobierowie nad ~~łtykiem 

(Od specfalnego korespondenta "Głosu") 
Serdeczna !pll'zyjaźń narodu p olskiego z narodem czeskim znala­

ula między ~ł1II1ymi swóJ wy.raz w odbywającej si~ przez cały' sezon 
J.e;tni wymianie wczasowi~ów. N asi przodownicy pracy spędzają ur­
l'OlP rwy;poczynkovy"y. w pięknych u zdrowiskach czeskich - Karlove 
\Tary, Wie;]k:e Splavy li wielu !inn ych, Czesi natomiast przyjeżdżają 
J)rzede wsz.y$lJltim do miejsC'Owoś ci położonych na wybrzeżu - na­
Mera6ą sil i zdrowia nad morzem, kt6rego Czesi u _sieb:e nie mają. 

Jedna z gJ:U,pł' 20-tu czeskich włókniarzy spędza właŚln:ie urlop w 
\pięknej miejscowośoi Pobierowo, wśród lasów iglastYCh nad pełnym 
morzem na terenie woje.wódZItwa szczeci.p.sk:ego. 

Włólmiarze czescy z miejscowości bylejakie to tkaniny - bo w~efobar 
Hionów koło Nahodu zdobyli SiLtan w;ne! ffirankowe. Ob. Daks 30 lat 
da.r współzawodnie:twa pracy w pół jest tkaczeb1. Mimo, że dziś już ma 
rocz.nym współzawodnictwie 1. włók 55 lat, lIlie [prze.rywa pracy, czuje bo 
nia-rzami [polskimi z B:e:lawy na Dol wiem i wie, że teraz właśnie trud 
nym Sląsku. Umowa przewidywała jego nie jdzie na marne: "Musimy 
m. in., że "pokonani" zapraszają odbudować .nasze pańs.two i to od­
zW'.l'ciGZCów na wczaSY. ot, i PZPB budować je lep:ej - na nowyx:h so­
nr. 1 w Bielawie zaprosiły na wypo C!jalistycznyClh zasadach. Kiedy sta­
czynek do Po'b:erowa [pIrzodowni- liŚlmY się - my, klasa robotnicza, 
ków pracy z Zakładu Tepna 401 i - wlaśc:cie.lami fahryk, wszystko 
402 w Hronowie. tu u nas idzie ku lerpiSrZej przyszło-

ści. Cieszę się - :mówi ob. Dalts, że 
Ro;::~śmianych i opalonych Cze- spędzam urlo,n w Polsce nie tylko 

chów spotykamy na jpłaży nadlIIlor- '" 
sklej. Są tu zaledw.ie !kilka dni, a dJ.atego, że rMIalazłem się w doskona 

łyoh wa·runkach W)'Ipoczynkowych i 
widać że czują snę tu dobrze. Już z wś.ród samych przyjaciół; ale rów-
daleka witają nas wesoło polskim nież dlatego, że zobaczę, jak pracu­
"dz:eń dobry!". A !kiedy zbliżamy ją 1I"0botnicy poJscy. Skorzystamy z 
się - obstępuje nas cała grupa i 
na ,,'yścigi chwali zalety Pobierowa: waszych dośw:adczeń. Słyszeliśmy. 

. że w BielaWie w PZPB nr l pra­
że .miejscowość malownicza, ze mle oują na l6-tu kromach _ u nas 
szJcania wygodne, że jedzenia w nie chcą w to wierzyć. A jak zoba­
bród. A potem mówią o sobie, o czymy, to przekonamy i swoich i po 
swojej pracy, o socjalistycz,nym każemy, że ńie wstaniemy w tyle". 

.współzawodnic.twie, które masowo Tow. SteplIIl KudJel' _ majmer _ 
ro,:;wija się na terenie ich zakła-d' salowy w T€Jpna 401 jest członkiem 

I 

owo Rady Zakładowej w fabryx:e, rad-
Tow. Rosena Cema, prządka z nJ1U Miejskiej Rady Narodowej w 

Texma 402, poza pracą zawodową I Hronow:e j aiktywistą paJ.'tyjnyn1. 
pełni wiele funkcji eopołecwyx:h. Jest "Na moje; sali - opowiada - przy 
członkiem Komun:5'tycznej Partli stą!Piło kilku tkaczy do indywidual­
Czechosłowacji. ,.Mam już 44 lata nego współzawodnictwa pracy. 
- r:1ówi tow. Cerna, - a dopierro Wkrótce rozszerzyło się ono na ca­
po ''1'yzwol~iu wMąipiłam do par- łą fabryke . .Podniosła się jakość i 1-
tii, b0 z,rozum:ałam, że realizuje o· lość produkcj:, podniOSły się zarob· 
na 1.10<1 ulaty naszych mas robotni- ki. Mogliśmy iP'Tzys,tąa>ić d{) współza 
czych, i'.e prowadzi nas do dobroby wodnictwa z PZPB nr 1 W Bielawie 
tu, do lepszej przyszłości. Mąt mój Z katd.ym dniem w2lI'as.ta 11 nas świa 
na,r~ka, że mało przebywam w do- domość robotnicza, kształtuje &1ę ~o 
mu ,ale praca T waŻIlie9sza"... lOj,!lll!istycmY. stosunek do pracy·­
Przeszło 110 proc. oonny wyrabia na kaWY rorum1e. że praouje dla pod­
.4-dl k.r.osnach ob. Josef Daks. Nie':' niesienia dObrobytu swego, swojej 

~r ..,q,t~~:aW./ /tf.~Y'/HA./,")7. 
"W imieniu wszys,ł1kich włókniar~y w HrolllOlWle 2a.sylamy serdec2-

tle, bł'ate.rskie pO'tdrGwien1a włóko iarzom ~ódzkim - z pobytu wypo_ 
czynkOWego w Pob:lerowie nad Ba. łtykłem", 

rodziny i całej klasy robotniczej 
Czechosłowacji, a nie dla wypchania 
pieniędlJffii kieszei!ll fabrykanta -
kapital:.sty ... " 

* • * 
Wspólne są troski i radości pol­

sl,,~h j czeslmch ro-lwtni,ków. W Po­
bierowl.e utrwala się przyjaźń, któ­
ra w tym wypadku początek wz:ę­
ła w s1Jlache1:Qym współzawodnic­
twie między pol!Slk!\ i czeską fabry­
ką bawclnianą. Konende tej przy­
jaŹDł sięgają jednak głębll.ej: wywo 
dz" de 1& ~oł IldJU<3r robot.-

n(CQlej, budują.ceJ pcdsta.Wy socda­
Iizmu taJt w Polsoo jałt i /Ii Czecho­
słowacji pod wodzą pa.riiJi robottli-. 
ezych. 

* • * 
Gdy opuszczamy Pobierowo 1 ze­

gnamy czesk,ich przodoWltr:ków pra 
cy - d>ługo jeszcze bnmią nam w 
uszach słowa serdecznych pozdro­
wień d~a łódz.k!.ch włók:trlarzy. któ­
re przekazują !Za namym POŚl:eda:lic­
twem nasi goście ~ cz€$cy przodo­
wnlclr orru=. 

Mo Za.1enka. 

raz tasiemki, wsfqżki I Inne barwne 
"cuda" przechodzą przez mocną dłoń 
polskiego robotnika. W ciągu 5-ciu 
lat zasiała wyszkolona ponad 600-
osobowa zaloga wykwalifikowanych 
robotników ; majstrów tej fabryki. 
Nazwiska przodowników pracy, któ~ 
rzy w umieiętnościach fachowych 
prześci fJ nęli niemieckich spacialistów, 
przewijają się po .salach, jak kolo­
rowe pasma wstążek. Nie brak ich 
na żadnym oddziale. 

Ho, ho - jeszcze nie dam się 
oszukać maszynie - mówi, nawleka­
jąc wątek. Widać, że pracuje z za­
miłowaniem. Zaszczepiła je swym 
dwóm córkom, pracuiącym obok w 
sąsiedniei sali. 

ASY WSPóŁZAWODNICTWA 

Nuta gląbokiego przywiązania do 
tej fabryki i do warsztatów 

dźwięczy w slowach tow. Cxesłowa 
Pawlaka, tkacza "na aksamitkach". 
Tow. Pawlak - to as współzawod-

GUM E, nictwa. Jega zespół wziął pierwszą 
NAJLEPSZA. TKAC~~A "NA ,I' nagrodę w I i II etapie,. zwyciążając 
II a sZGrok!m krosnie wol~o pr~esu- zespół tkaczy "na gumach". Tylko 
llJ wa. s:ą 45 pasemek r~zowel" o- 4 krosna aksamitki znajdują sią w 
z.dobnel. gumy. 45 malutkich c~ołe-I Polsce. Pracujq na nich wykwa!ifiko­
nek, umieszczonych na ruchomel ra- wani chociaż młodzi tkacze. Tow. 
mie, p.rzepiata jed\~abnym wątKicm Pawl~k ma 29 lat, jego sąsiad, tow. 
baweł~,ana-gumowo'ledwabną ?s~o- Dziagiel, który zapoczątkował pro;. 
w~. ~~Isko opuszczone lampy oSWlet- dukcię aksamitek, ma lat 30. 
lalą do~ładnle .ca,ly .warsztat: Trzeba - Chcecie zobaczyć, w jaki spo· 
d.okładnlc ~wazac, zeby kazda wą- sób powstaje puszysty aksamit? 
Ziutka lk~ml~a był? be~ błędu, bez Tow. Pawlak chątnie udziela WyjćlŚ· 
zryVvów I '1ledoblc. nień. To włośnie ten cieniutki nóż, 
-.~? nasza najlGpsza t.kaczka "na biegnący wzdł-uż warsztatu, przecina 

gumie tow. Helena Smlechura podwójnie tkaną warstw~ tasiemki. 
chwalą towarzysze z Pasmanterii. - Ot taki 
Tow. Smiech'!ra 36 lat .pracuie przy - A koronki robi si~ tak - m6wl 
tym .wc:rsztacle, ale d?plero 5 lat dla tow. Stefania Rybarczykowa - wo­
Siebie I swych. rodakow: . . dząc palcem po gładkiej powierzch-

-'. Przed WOlną rządzrl.,. tu Nlem~y, ni żelaznago stołu. Tądy biegną wrze 
tak lak podc.zas okupa~11 - pOWla- ciona_ Gdy puścić je w ruch, cato 
da, ws.trzymL'I~c ~a chwrlą krosno. - maszyna robi wrażenie dziecinnej 
Inaczej pracule Slą teraz. - Popatrz- zabawki. Podobne do kukiełek wrze­
cie na mój towar. Nigdzie najmniej- ciona biegną po żelaznych szynach 
szego bł~,d~. w zawrotnej szybkości, a w górze 

1 ~)cZYWISCI~, gdyby były , błędy tow. łapy żelaznego pająka splatają nitti 
Sm}Gchura nie ~dobywa!aby. stale n~- w misterne, koronkowe wzory. 16 ta. 
grod we wspołzawadnlctwle IndY~I- kich maszyn obsługuje przodownica 
dualnym. Rybarczykowa. 

ZASŁU2:0NE NAGRODY Podobnie jest w dziale plecionek, 

N a nagrody trzeba zasłużyć. Nale- gdzie wirujące wrzeciona wyplatają 
ży sumiennie pracować i dużo sznurowadła, tasiemki, siutaż i tak 

wykClZać zdolności, aby zdobyć opi- zwane lice do haftu. I znów nazw/­
niEł najlepszego mojstra w fabryce. ska - tow. Kaźmierczak, tesp61 łow. 
W Pcismanterii każdy powie: "Idźcie Wojnowskiego. To najbardZiej zdoi­
do tkalni wstążek, tam jest malster ni I pracowici robotnicy. 
Witczak". WYNIKI SZKOLENIA 

Nie tak dawno jeszcze stał za sze- p owiedźcie nam, w iaki sposób 
rokim krosnem wstążkowym i regu- wyszkoliliście tak szybko tylu do-
lowal wahadłowy ruch osnutych bar- brych pracowników?' . 
wną przędzą czółenek, ale rychło OdpOWiedź dyrektora techniczn~­
poznali sią na jego zdolnościach go, tow. Stawiszyńskiego, brzmi bar­
kierownicy fabryki. To będzie maj- dzo prosto: Własnymi siłami. Starsi 
ster - zdecydowali. I nie omylili sią· lkacze muszą być nauczycielom i mło 
Nikt bowiem tcik, jak on, nie patroli dych. Organizujemy stale kursy szko­
poradZiĆ sapie z defektami wmszta- leniowe. Obecnie wysunąliśmy na in­
tu. Posiano Witczaka na 8-miesiącz- struktor6w dwóch doświadczonych 
ny kurs mistrzowski. Obecnie "uzbro- tkaczy, tow. tow. Morc:inloka I Rzym­
jony" w wiadomości fachowe I teo- skiego. Ani na miesiąc nie zanledbu­
retyczne, ma o~inią n~lzdolniejszeg.a jemy tej sp'aw\l. Dzięki temu, cho­
mal~tra. Tow. '0',~czak lest młody,,,nle ci aż 40 procent naszej załogi stano­
brak mu energ~ I :ap~łu. wi tak zwany "młody narybek", na-

sze plany produkcyjne są wykonywa-
Na .krosnach żakardowych pracuje I ne jeszcze przed terminem. Jakość 

60~letnra tow. Helen~ Lewo~dowGka. naszej produkcji przekracza o l pro­
J~I krosno pr.odukule w9zlutką ta- cent przewidywaną, osiągając 98 
slemką z deseniem, stanoWiącą ozdo- procent pierwszego gatunku. 
b~ bięlizny. Tow. Lewandowska dos- Szkolenie i współzawodnietwo _ 
konak~ rad~i sobie przy tej trudnej oto nailepszy sposób organizowaQia 
pracy. Ma leszq:e doskonały wzrok, wykwalifikowanlLCh kodr robotnf­
widzi każdą, nierówno ułożoną nitkEł. CZych. ' 
Natychmiast zatrzvmulQ krosno. H. Sa.,.. 

{ 
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W piątek po południu, wysia-'(f>~~~~~~~GS stamtąd powróciłem... Bym Wąs 
po porcje oprowadził ... 

- Nie martw się - pociesza 

Obielił nam nasze chaty 
Nowy dzionek :dot.y, 
Widniej. widniej t- oZ ludzi{)m. 
Co w niej do rnhoty. 
Do rnboty, grodzić płoty, 
OkO\Pywać rowy, 
Strzec na siłę, C{) nam miłe, 
N8 ten roozek r-'łwy! 

Do roboty - lepić ściany, 
Gd:liie się która pa.da, 
Boć ta chata. stoi la.ta 
Jeszcu od pra.dziada! ~ając z tramwaju, spotkałem. zna ~i S Z K O -.:. A ~ 

Jomego "druha" z zastępu "Pmg- 1l.J ~ . 
winóT.v", Tadzia Małolepszego. 

-- Wróciłem wczoraj z obozu ~ . Z E ~ 

Do roboty - bić wyloły 
Tadzia, Tad:do Stec - Oprowa- Na słonecD1ą stronę, 
dzisz nas 1;a to po Łodzi. Przeęież Niech uderzy d21ionek śwldy, 
i tu, u was, jest dużo ciekawych \ Na ściany omszone! letniego -. oświadczył Tadzio - ' W T E A T R 

i... trochę SIę nudzę. . . rzeczy do obejrzenia, no, nie? Do roboty - przede WToty 
-- Aha, druh się nudzi - przy _ . Q 

taknąłem współczująco - No, to ·~~~~~~o:=::c:;~~OO 
_ Et. Umieść czysto progi; 

mo,.~~byś, brac:e, poszedł do szko- trzynieckiej ,,~awrócił się", przy- chciałbym się oeobiście zapoznać 
ły? rzekł kolegom poprawę i został z kolegami z Trzyńca ... 

Tadzio spojrzał na muie ze przywrócony społeczności trzy- Nie trudno to było zrobić. Idzie 
:fdziwieniem. nieckiej. Przyniosło to wyraźną my po prostu za kulisy i łapiemy 

- E - mruknął - pan żar- ulgę Tadeuszowi. "głównego aktora sztuki", 15-let-
tuje. Do szkoły - o tej porze? _ To ładnie z ich strony _ niego Henryka Tomanka. 
Przecież jeszcze są wakacje, szko oświadczył _ że Stefka od siebie - Winszuję, kolego _ powia­
ły, na szczęśc'e, nieczynne... n:e odepchnęli! Nieprawda, pro- dam do Henia - Dobrze prowa-

- Łódzkie - tak - .odparłem szę pana, że każdy może zbłądzić dzicie samorząd w Trzyńcu. 
- ale trzywecka właśnie jutro i trzeba mu umożliwić poprawę? A tymczasem mój druh z za-
rozpoczyna lclrcje. A pewnie, pewnie, drogi dru- stępu "Pingwinów" ucina rozmo­

- Jutro? - rzekł ' z n'edowie- hu. Widać, że "Marsz Młodości" wę z odtwórcą roli Stefka _ 
rzaniem harcerz - A gdzie? na coś ci s~ę przydał. swoim imiennikiem, Tadziem 

- W t~at~·~e. '. I W miarę jak się "rozkręcała" Stecem. Oba "próżniaki" (ten - :0 JaI(]~ Imwał. - uSl1llech- akcja widowiska, Tadzio 'wyraź- trzyniecki _ tylko na scenie) 
n~ł SIę Tadzlk - .Ni~ch ,_ ~.an pO-lnie się "rozgrzewał", entuzjazm o ~z.ielą się jakimiś ,,!wagami ~ wla Ciemne, skłębione chmury po- -
WIe odrazu, co to Jest? 1','{oJ złoty! wał i zapalał. • Zwłaszcza sClwych "proporcJach" między kryły niebo. Od zachodu słychać 

- Nic z- tego - powiedziałem 'wielIde wrażenie na nim zrobiła zabawą a pracą Potem mówią o było nadciągający grzmot. ZB:PO 
surowo . - Sekret, tnjemn'ca, lostatnia scena, w której na tle Trasie W-Z, która się dziec;om wiadało się na tęgą ulewę. 
pst ... , Bądz jutro o siódmej przed wspaniałej panoramy portu szcze polskim z Czechosłowacji nie Władka wezwano do namiotu 
"Lutnią"; p.ójdziesz, z.obaczysz./ cińskiego młodzież polska z mniej podobała. niż naszym .dzie- drużynowego. _ Zgłosisz się na-
przekonasz. SIę .. · ? Trzyńca odtańczyła brawurowo ciom z Polski. tych miast do obozu drugiego z * tańce bratnich narodów słowiań- - Najbardziej mnie cieszy - meldunkiem _ powiedział druży 

Kiedy nazajutn wieczorem spot ski ch: lilakowiaka, hopaka i be- oświadcza Stec - że zobaczymy nowy i wręczył Władkowi sporą 
.kaliśmy się z Tadeuszem w wY- serię. Jlasze morze, to morze, o którym n'iebieską kopertę. Tylko, żeby 
pełnionej publicznością sali teatru * śpiewaliśmy na scenie... -nie zamokła, burza nadciąga ...:-
"Lutnia", druh powitał .mnie z - No, i jal{ ci się podobała - Szkoda żeście wcześniej nie dodał drużynowy na zakończenie. 
chytrą miną. "Szkoła w teatrze?" - zapytałem przyjechali - wzdycha nasz 1_ Rozkaz! - o.dpowiedział Wla-

- Pan mnie nabrał! - oswiad Tadzia po przedstawieniu. druh - Byśrity się w Szczecinie dek, wykręcił się przepisowo na 
czył z uśmiechem. - .Mama mi - Bardzo, tylko, wie pan, spotkali. Właśnie parę dni temu pięc:e i wyszedł przed namiot: 
wszystko powiedziała. Ze tu dzie-

- Zerwał się wiatr, strącając z 
wysokich konarów drzew małe ga 
łązki i szyszkt Na ziemię spadły 
pierwsze grube krople deszczu. 
Władek mocniej nacisnął czapkę 
na czoło i pobiegł do namiotu po 
pelerynę. Za chwilę maszerował 
już szybkim krokiem leśną dróż­
ką. Do drugiego obozu miał 3 ki­
lometry_ 

Tymczasem rozpada-ło się na do 
bre. W górze nad wierzchołkami 
drzew, d,eszcz szumiał jak prze­
lewająca się fala jeziora, rozbijał 
się na liściach i konarach drzew, 

Wyrwać chwas:ty. ci~n'i li!l!czC\Sty, 
Co nam rani nog;! 

Do ruboty - walić w m~&ty, 
O kowadło żyda ... 
W huku, w trz:ls,;u, w LIder 

I:: la.slm , 
Krzesać serca bicie! 
'LD r'hlJł:Y - tr.::ąŚć \"1:-.(Il~oty, 
C- _ewa, co zdarno ... 
Mieć na. chleby, z ,,,,-lasnej gld:y 

Mą,kę, choćby czarną! 

Do roboty - na Id<ł!loiy 
Mieć poc,jechę w sobie ... 

Zdarzy dola, co jej wola. 
Ja, com winien - rO'hię! 

Władek przypomniał sobir; 
że niedaleko ścieżki w lesie ju-' 
szałas, tam można s : ę schronić i 
przeczekać burzę. 

A rozkaz - przebiegła mil 
przez głowę druga myśl - masz 
natychmiast dostarczyć ten lisI, 
nie wolno ci się nigdzie zatrzy­
mać. 

Władek biegł teraz rozmokłą 
ścieżką. Do szałasu się nie schro 
ni. Musi uczciwie wypełnić raz": 
ka_z. 

W lesie zapa.dał szybko zmrok. 
Deszcz na chwilę zmniejszył się. 
Błyskawica przedarła się ostrym 
światłem przez konary drzew, 

Gdzieś, niedaleko uderzył pio­
run. Krople potu spływają spod 
czapki Władka i m:eszają się ze 
strużkami deszczu na twarzy. 

Deszcz znów zaczął lać struga­
mi. Peleryna już nie chronila 
przed gęstymi kroplami. W-ładek 
czuł, jak przemięka mundur_ Co 
robić? Jeszcze z półtora kilome­
tra dzieli go od obozu. 

Wahasz się spełnić swój obowią 
zek - mówi Włądkowi jakiś głos, 
to tak sam~ jakby żołnierz opuś-ci z Czechosłowacji będą dawały 

przedstawienie. ,{l\'Iarsz l\Uodo­
ści" to s:ę nazywa. I już wiem 
trochę o tym Trzyńcu. To miasto 
hutnicze~ niedalelm -Cieszyna. po 
czeskiej stronie. Dżieci polskie 

Długo je,gz,cze coś ,s>ŁąIP,aJo cił swój posterunek bez rozkazu. 
po lesle. słychać było nav,'et Jesteś harcerzem, mU{łisz spełnić 
chrz~kanie. Nno, niezgorszy a" sumiennie swój obowtązek, może 
petyt musiała 11a mnie miee ta 
świnial . I s7.c7.~śljwy, że ucl,alo list ten zawiera jakiś ważny mel-

mają tam własną szkołę... . 
- . Tak jest! - przerwałem z 

uznanieł1l dla erudycji druha -
Siadaj, masz piątkę z geografii! ł 
A szkołę trzyniecką, maluczko, a 
ujrzysz .na własne oczy! 

mi siO wydostać srpod s tl'a S1Z" dunek. Władek już więcej się 
nyc-h kłów uzika, usadowiłem nie waha, choćby nawet n:ósł czy­
'Się :na grubych i stra~:n1e nie stą kartkę, 'to i tak nie zatrzymał­
wy!,!:odnych kOIJ1!l,l'!lch. l ak T;l:J'Z.e by się. Rozkaz musi być spełnio-
siedzialem do switu. Klecly' 
brz.ask zaróżowił wie'l'zchołki ny. 
drzew i z~czął l'oz,praszać mrok Na ścieżce kałuże są coraz więk 
W gęstwilnie leśnej, s-postrze- sze, deszcz dotarł już pod naj/­
l'Iłem, ku mojemu maJwtększe bardzej gęste liście paproci. A 

Jakoż, w rzeczy samej, po sło-
wie wstępnym profesora Gusta- , _. 
wa Przcczka,kurtyna uniosła się ' Tchor~€m me. Jestem. ale to, łQ,zki w poszyciu l~nym 'Przeraź 
do góry (a raczej _ rozchyliła s;ę co przezyle:~ teJ Inocy. to .grubo liwie głośno 1rza.'!kały. tr:ze,ba hy 
na bok.i) i oczom naszym ukazaJa I PIl'z.eszł.o m?.1 za,pas oIC~\'ó:3igl_ Z.r~- lo stę.pa.ć bardzo os't'l'OŻ'nie. Na­
się gromada uczennic i uczniów ' , I;lztą. . me wle~1, oSQ.iclzc?e. g,aml. sta-l>'ilem ma zwalony pień, .trze­
na tletulekorowanej odświętnie' OW~J fa'taln~.1 no.cy 'tmelIśmy z ba było obeJść. 

drzewa. Ale to nie była, Pl'ze" mu z~umie:niu, Ul s;edzę. na Władek brnie naprzód _ meldu­
szkoda_ Zastr;powały mi drogę d1'ze\\'le tuz llad namlOtamI o­
jeszcze ucjąiliwsze i tW'M'dsze, bozu, a. po ścieżce >przechadza 
nie zważ,ałem ~Hl, iJlk. bo prze" się warta: ('jto' masz swojego 
cież za mnIJ- był dzH{) Och! Sly" dzLka. l?:aczl}.lE'm się lIJaig,l'yw.ać 
szalem już w)'1raźnie. że biegnie z ,sa.mego siebie. Kości stras'znie 
za mną! "''losy chciały się mOlie bolały, kiedy !Złaziłem 'z 
unieśĆ, oderwać od bie.dine.i łe" dl'7.ewa. 1l1ic dziwnego, tyle go" 
p~tyny. by nie być świadkami dzin przesledzie.ć 'Da ch'zewie i 
stra,s'Z>n'ej tr'<'h~Nlii. PI'zeciez te w strachu. że dzi'k s ",:rm i kla­
kły, to ja'k szable, jeden ruch mi przepi,łuje pień i urzą.d'zi ;:;o 
i wściekle d,ziczysko przepolo()-' bie ze .ffiijlie kotleciki nadzle­
wi czlowiaka. Czułęm, Że pot wane igiełikami sosny i 'Po'Sy'j)a" 
zmienił się w jakieś ,zimne kro l ne .drobno parprocią._ ~le o m?,jeJ 
pelki. Nie mogłem już dłużej tej przyJg~dzie lP;ostam:owlłem mko 

kI . I cll'uzyt1!;l. ĆWICZe'l1la. Gl'a zapo- Skręciłem ra'P,townie 
asy. . d' - . l ,t ó' l . l k' bk' kt" Ni h •• b d . ww· ala SIę wspaJlua e, naJ":; r .1 Ina ewo l no 'lem s,zy 11m, ."u 
- e.c ~an p~wIC. ę z~e ?na- wśród chłopców bYł bojowy. Kie ry ,pol'zeszedl zaraz w bieg zaczą 

prayvdękJa,klas.lekTcJda ;na ksct~me. -d cly jecln.a.k przyj-emny księżyc lem z wycią.g,niętymi przed 8ie­
zamepo 01 .~l(~ • a zw'. ory J?o wj"brał się na p;t'zechadz'kę 'Za bioe rękoma obijać ~;ię o pni-e 
czas waltacJI. n!,~ lubI słuchac o grube chmury, w lesie zrobiło drze\-", nurzać w chłodnych liś" 
"pr~cy n~~ko\v~J.. się zupelmie ciemno, trochę nie ci8Jch pa'l>'l'od i s:zaJ:"p.a,ć o jaJiieś 
Nlepo~oJ ~n Je~n? prys?ął, • 'Przyjemnie. Drzewa stały jakieś wystajQ;ce na drodze d{ol~zenie. 

g~y orkiestra hu~rukow trzyruec- ()Ibce, tajemnic-ze', wyc'zekujQ;ce krzewy. gałę-zie. Posuwałem się 
kich pod d~rek~Ją Adolfa Żyły n8J coś, co ,w &Po>kojuvm. nieco zmów w ten sposób Pl'zoez pe" 
za~ra.ła . dZiarskIego marsza, .• ~ duszawm powietrzu zdaJo się wi wien czas, aż 'Przystanąłem' ma 
dZl,ec\ zamtonowały wesoło PleSJl sieć. Ktoś rp,olwiedział, że w le- chwilę. by iJWJbra,ć tchu i lZ<l'l'iern­
choralną· !, . ' sie .są. dziki "z taJkimi kłami" tować się w ,kierunku. ho ozu-

gonitwy wytrzY'mać.' m,u ll11e mówIć ,aml słowa_ 

- E, ,to rome pan t~lko !~k na (1'OIzpos'tarte dla ilustracji ra- łem, że idę w niewłruściwq. S1trO­
straszył: --:- obrusz~ł Slę. mOJ ma- mion.a, ginęły w gęstnieją.cym nę. Teraz dop,iero sp.ostl'z'egłem, 
ły prZYJacIel - "Pmgyvm". • jeszc.w mroku)'. Zrobiło si~ jes·z że Jestem cały ,spocony. Już 

Nastraszyłem? NIhy lekCJą? cze 'bardziej nieswojo. Gra się chci-aJem się za;staiThltwiać czy 
I tak i nie •. Nie o samych lek- zaczęła_ Nasza gl'upla miała się zmienić kierunek. kiedy do 'U" 

cjach n~ sG<mie była 1110wa, ale i przekradać przez linie niepl"zy- s·zu moi.ch dolbiegł mied!aleki 
o życiu zbiorowym młodzieży w jadela, do środka ooozu_ Kiedy t-rza,s'k gałą.zek i jakby jakieś 
szkole, o pracy, w szkole i poza ruszyliś.my w kierunku linii, by IS>t.f,FPla'llia.. DtziikI P>nZ'ebiegło mi 
szkołą, o budowaniu dobrego lo tak ciemno. i cicho, że wy- w j,ednej chwili przez myśl, u­
dziś i jęszcze lepszego jutra, o cią,gmiętą. Tękę trud!no 'było zOha-1 ciekać. Już pl'lty pierws'z)"m sko 
udziale mło.dzieży szkolnej w źy- czyć, a słychać było niesllokoj!n:e ku p'l1zywitałem się bol'eŚlnie z 
ciu całego, · społeczeństwa i t. d. ,bicie właslne,g"o Se1'ca. Suche ga- chropowatym pniem grubego<> 

- -O, taki samorząd - to i I ' 
my mamy w naszej budzie! - Jeszcze w czasie roku szkolne" t:I 

się "sesji" samorządowców szkol- został w klasie I długo przyglądał . . 
nych z Trzyńca. Wnet jednak się mapie 'Afryki. Wydawała mu 

o zauważył Tadzio, przysłuchując go, Maciuś kiedyś po lekcjach [MJ &(5 D OD 0 
stracił na hrumorze. · Przyczyną się bardzo odległa! tajemnicza. 
tego stał się pewien chłop:ec, Czytał książkę, w której Afrykę EGO 
imieniem Stefek. Chłopak nawet nazywano "czarnym lądem", na CZA A N 
na oko miły, przyjemnie się pre- pewno dlatego, że mieszkają tam 
zentujący, a brużdżący nieładnie Murzyni t- myślał Maciuś. ' Czy 
w życiu nowej szkoły trzyniec- oni są naprawdę czarni? Jak... . 
kiej. jak smoła? - spytał. Wyobraźcie • • 

- Stefek myśli tylko o zaba- , sobie że Maciuś dowiedział się 
wie i psotach! - grzmiała na dokładnie, że Murzyni są czarni, 
scenie wiceprzewodnicząca samo- że mają podObne troski i radości, 
rządu, koleża~a Wandzia. jak my, że w dalekich krajar;h, 

- Stefan jest leń, nie uczy się, gdzie mieSZkają, są prześladowa­
ma same "tróje" na cenzurze! - ni i krzywdzeni przez angielskich, 
oskarżał "wyrodka" prezes Bo- belgijskich, francuskich i innych gaskaru w dzIwnych trochę oko- buzie Clłińczyków, wyglądały chem oświadczył zebranym chłop 
guś. przedsiębiorców. Myślicie, że Ma licznościach. Tego dnia w obozie spod okrągłych, stożkowych kape 

- Nie. wykonuje uchwał, po- ciuś dowiedział się o tym z książ miało się odbyć wspaniałe ogni- luszy. Ta cała międzynarodowa 
wziętych przez kolegów! ki lub kina? Nie. :-; UsłyszaJ sko, na którym miała być udo" mieszanina kolorów skóry, rozka" 
brzmiał chór oburzonych dziew- wszystko z ust najprawdziwszego dzież z całego świata. Oczywiście zywała, gadała i wrzeszczała po 
cząt i chłopców - Jest uparty Murzyna, tutaj, na polskiej ziemi. z braku autentycznych przedsta- polsku. Tote'ż niemalo zdziwił się 
jak koziół! Wszystkim się sprze- To. nie jest wcale bajka. Maciuś wicleJi, zafJtąpić ich mieli flasi Maciuś, kiedy do obozu przyszedł 
ciwia! Salnolub! Sobek! 'Mamin spotkał swego nowego czarnego chl-opcy, naturalnie, odpowiednio w towarzystwie druiynowego Mu 
synek! przyjaciela na obozie harcerskim. ucharakteryzowani. Chłopcy swy rzyn, jeszcze czarniejszy od tych 
Spojrzałem spod oka na moje- Murzyn przyjechał ze swej dale- mi rolami przejęli się do głębi. umazanych sadzami w obozie i po 

go druha z zast~piU. "Pingwinów", klej ojczyzny, z Madagaskaru. Już od południa obóz wyglądał, wiedział coś do Maciusia, ; czego 
a ten jakoś wyraźnie z3wstydzo- W drodze na Węgry, na f.estiwal ,jak miejsce zlotu młodzieży z ca" on nic a nic nie mógł zrozumieć. 
ny. Czyżby go tak przejął los Światowej Federacji Młodzieży łego świata. Przy kuchni praco" Takiej roli nikt się na ognisko nie 
krnąbrnego i leniwego Stefka? Demokratycznej w Budapeszcie, wali sami Murzyni, oczywiście, uczył _ pomy.ś/ał Maciuś i jesz­
E, nie: to chyba raczej lekkie zatrzymał się w Polsce. Obozowi dlatego, że najbliżej było do sa" cze bardziej otworzył ze zdziwie­
wyrzuty sumieJlia. Być może, je- harcerskiemu, w którym był Ma" dzy z palenisk. Pośród namiotów . nia oczy i buzię, kiedy Murzyn 
śli chodzi o sprawowanie w szko- ciuś, przypadła . radość i duma przechadzali się dumni, napusze" znów coś powiedział, tym razem 
le, Tadzio popełnił te sam~ grzesz goszczenia miłego, czarnego przy ni jak indyki, czerwoni Indianie, do dmżynowego (jak się później 
ki, co i Stefelt. jaclela. mrucząc pod nosem wyuczone na Maciuś dowiedział, Murzyn mó" 
- Na szczeście. , •• koziołek" szkoły Maciuś Doznaj Murzyna z Mada I ognisko role. tólte, jak cytryny wil co .francusku), k'tórv z uśmie" 

com: 
~ Oto mUy gość z dalekiego 

Madagaskaru. W drodze do stoli­
cy Węgier - Budapesztu, odwie" 
dził nasz ob6z. Chlopcy, mamy 
niebywałq okazję dowiedzieć się 
z ust naszer;o czarnego przyjacie" 
la o życiu jego rodaków w dale-­
kiej Afryce. 

Maciuś tymczasem zdążył ju~ 
przekonać się, że gość ma wspa­
niałą czarną skórę, zatem niewqt 
pJiwie jest prawdziwym Murzy­
nem. Chłopcy urządzili czarnemu 
koledze serdecznq owację_ Bardzo 
im się Madagaskarczyk podobaj. 
Jego czarna, uśmiechnięta przy­
jaźnie twarz 1 gorące, porywają­
ce słOwa, które im tlrunac2\YJ dru 

nek dotrze na czas! 
-, Druhu drużynowy,łącznik 

pierwszego obozu melduje swe 
przybycieL. 
Władek jest zmęczony i przemo 

czony, ale radość bije z jego twa­
rzy, kiedy wręcza drużynowemu 
niebieską kop-ertę, ra'dość z rze-' 
telnie . spełnionego obowiązku.i 

zwycięstwa nad swoją słabością, ' 

kiedy chciał się zatrzymać w sza­
łasie. 

I ży~o~y, zjednały wszystkich 
chlopców. 

::-,. Miliony czarnych chłopców 
I dziewcząt z Madagaskaru, Kon" 
ga, Kamerunu, Angoli i wielu in" 
nych krain w Afryce i poza niq­
mówił nam czarny przyjaciel ~ 
muszą jeszcze dzisiaj znosić ciężar 
ucisku kolonialnego w swym kra 
ju. Dzieci murzyńskie pracują na 
równi ze starszymi na planta" 
cjach, w portach i kopalniach ka" 
pitałistów. Znoszq olbrzymi trud 
przy pracy, która trwa od .§W!lll 
go zmroku zwykle popędzani ba­
tem dozorców. Murzyni sq wyzy05 
kiwani w okrutny sposób. Prawo 
i władza w koloniach jest prze­
ciw czarnym. Wielki trud i krzyw 
da Murzynowodbija się coraz 
głośniejszym echem wśród postę­
powych społeczeństw. I teraz na 
festiwalu w Budapeszcie znajdq 
się. setki przedstawicieli ze wszy" 
stkich zakątków "c,zarnego lądu", 
którzy przynio.są z sobq wieści od 
swoich rodaków. 
Chłopcy byli niezmiernie du" 

mni, że przyjmujq u siebie w obo 
tie takiego gościa. A Maciuś dla 
zamanifestowania swej wielkie] 
pr~yjaźni wysmarował się sadza" , 
mI na buzi i zamieni} album z wi 
do~ówkamj n? p,ięknie rzeźbiony 
nozyk murzynski, klór~go potenl 
wszyscy koledzy Maciu-sfowi za­
zdrości~i. 
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Kronika m~· Radomsk~ I Watykan prowadzi wroQq narodowi polskiemu politykę 

ORMO-'wcy Z radamszczańskiegu 
• • org(lnlzule 

wycieczkę 
SP 

KOMU WINSZUJEMY 
~roda, dnia 17 sierpnia 1919 r. 

bziś: Jacka 

W MNIEJSZE TELEFONY zapoznali sfę z treścią dekretu o· wolności sumienia i wyznania 

W dniu ~O sierpnia br. KOmen 
da Powiatów.a POwszechnej Ć)l'~a 
nizacji "Służba Polsce" w ItaCł-!lln 
sku organizuje wycieczkę' do 34 
brygady SP do Nowego Dworu. 

Na wycieczkę tę mogą udać się 
rodzice junaków, ptzebywających 
w tej brygadzie. 10 Straż Pożarna 

11 - V:ząd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda M. O. 
51 - Miejski Komisariat M. O. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

W Radomsku odbył się Powia- bo nową rzeczywistość budowa- robotników powitał zebranych 
towy Zlot ORMO-wców z terenu l;śmy i budujerr'lW' na sojuszu ro- przewodniczący PRZZ tow. 0-
powiatu i miasta Radomska. Na botniczo - chłopskitn". stałoVlski. Mówca powiedział: 
zlot przybyło około 700 człon- Mówca w dalszym ciągu na- - "Ochotnicza Rezerwa Mili-
ków ORMO. wiązuje do zj ednoczenia partii ro cji Obywatelskiej, to gwardia 

Uroczystośc;' zlotowe rozpoczę botniczej mówiąc: polskiego proletariatu. Kiasa pra 
ły się w sali Zarządu Powiato- "Zjednoczen'c partit robotni- cująca wierzy, że ORMO n'e za-

Pogotowie Ratunkowe PCK 
fon nr 163. 

tele wego ZMP uroczystym zebra- czych jest uw' eliczeniem długiej wiedzie pokładaAlych w nim' na­
n:em. Pos' edzen' e zagaił prze- i bojowej drogi. Droga ta wiodła dziei, że świadomie dąż~'ć bcdzie 

DYZURY APTEK 
DzisiejSzej nocy dyżuruje apteka 
mgr Gasia mieszcząca się przy ul. 
Reymonta 15. 

KINA 
Kino "Wolność" ulica Naruto­

wicza 8, wyświetla film tyto 
"Rudzielec". Początek sea sów w 
dni powszednie o godz. 18 i 20, 
'w niedziele i święta poranki o 
godz. 10 i 12, seanse popołudnio­
we o godz. 16, 18 i 20. , Cena bi­
letów na poranki na wszystkie 
rdejsca wynosi 25 złoty~h. 

wodniczący Powiatowej Rady od buntu tkaczy łódzkich do znie do określonego celu". 
Narodowej ob. Drzazga, powolu- sien'a ustroju wyzysku, do zbu- Następnie w im'eniu mieszkali. 
jąc do Prezydium: przedstawicie dowania Demokracji ludowej. CbW Radomska powitał zebra­
ła Wojewódzkiej Komendy MO. Była to dro~a ruchu proletariat~l nych burmistrz miasta tow. Kar-
tow. Rzeźnickiego, pierwszego se coraz bardziej św'adomego swych " k' 
l 

t K pWS:I. 
ne ,arz,a om'tetu Pow'atowegu dążeń i celów. Z tego etapu wal- Po powitaniach zabrał głos 

PZPR. tow. Kusiaka. pTi':ewodni- ki wynływają niezwykle poucza- pr2ledstawiciel Wojewódzkiej Ko 
czącego Powiatowej Rady Związ jące doświadczenia". mendy Milicji Obywatelskiej 
ków 7,awo,lowycl:l tow. Ostałow- I Mówca przechodżl następnie tow. Rzeźnicki. Mówca na wstQ-
Ski ego, burmistrza miasta Ra- do moment\.! powołania ORMo pie powiedział: 
domska tow. Karpillskiego, Ko- i określa jego zadania i osią'5nię~ - '"Wasz zlot ma dż'siaj nieco 
mendanta Powiatowego ORMO cia. inny charakte'r niż zwykle. Dz~-
tow. Wos'kl3., oraz podporuczn'- , - "Ofiarnie i z poświęcen;em s;p.j otrzymacie pohtyczne uśwla 
ka Gawroliskiego. Następnie za- pracuje ORMO. Dzield niemu domienie oraz phn pracy i1anaj­
brał głos tow. Rusiak, który w ,zl'kwidowane zostały 'ostatecznro bJiższą przyszłość". 
imieniu Komitetu Powiatowego resztki podz'emia, dzięki niemu Następnie mówca przystąpJ 
PZPR powitał zebranych. Tow. zapewnftone zostało bezpieczeń- do wygłoszenia obszernego refe-
Kusiak m. in. powiedział: sfwo ludności' naszego miasta j ratu na temat groźby ekskomuni 

Adres Redakcji i Administracji "Historia pięciu ostatnich lat, powiatu. ki. Tow. Rzeźnicki scharaktery-
"Głosu Radomszczańskiego" to okres walki z po~ostałościami I W imieniu K?mitetu Powia:o- zow,al. poli~ykę Watykanu pod-

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. faszyzmu, z wszystkim tytr,J., co I wego PZPR wltam wszystkIch kreslagc, ze zawsze dążyła ona 
. wsteczne. W tej nieust.annej wal- członków ORMO bojowników o do hamowania rozwoju sił pastę-
Administracja. - telefon nr 12, I ce zwyciężyliśmy dlatego, ze od , utrwalenie spókoju i bezPieczeń-\ powych. ' 

cZY1l?a codzienme od godz. 9-ej do l?ie~'wszej chwili świa~oJ?i~ dą-I stwa ~ T?ie~cie i na wSi".,. - "Groz~a ekskomuniki jest 
1S-eJ. zyłi.śmy do celu, zwyclęzyhśmy, W lmlemu radomszczanskich bezsprzeczme aktem politycznym 

z działalności Zo.'adu Ubezpieczeń 
~'9_42&i 

PZUW udżiela mało i średniorolnym Chłopom 
I daleko idqcej pomocy , 

Rząd Polski' Ludowej )UZ w 
pierwszych dniach po wyzwole­
niu, przystępując do planowej 
przebudowy gospodarki, uporząd 
kowal jednocześnie istniejący w 
Polsce przedwrześniowej chaos 
ubezpieczeniowy, wywłaszczaj ąc 
i komasując istniejące prywatne 
towarzystwa .asekuracyjne i po­
wołuj ąc do życia Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych, 
którego celem jest niestenie po­
mocy poszkodowanym ofiarom 
klęsk' żywiołowych. 

przeprowadzano w terminie usta ża. I tak dla gospodarstw o przy 
wowym, to jest w ciągu 14 dni; chodowości do 40 quintali zboża 
od wypadku jeśli chodzi o szkody rocznie obniżono składkę o 10 
spowodowane pożarem - na tych procent, dla gospodarstw o przy­
miast wypłacając, odszkodowanie. chodowości od 40 do 140 quintali 

kających z ubezpieczeń gospo­
darstw, obiektów, czy ruchomoś­
ci rolnych, nie trzeba chyba mó­
wić, Wystarczy tutaj powiedzieć, 
że PZUW wychodzi CZęStD poza 
nakreślone ramy, pomagając po­
gorzelcom przy odbudowie gospo 
darstw także materiałami budo­
wlanymi i siłami fachowymi. Naj 
lepszym tego dowodem jest dale­
ko idąca pomoc, którą PZUW u­
dziela gospodarzom mało i śre­
dniorolnym przy odbudowie 
swych gospodarstw w GidIach i 
WieIgomłynach. (W) 

- poWliedział mówca - zmierza 
jącym do wstrzymania szybkiego 
tempa odbudowy i przebudowy 
naszego kraju. Ale klasa pracu­
jąca nie ulękn:e się groźby, i 
swym wzmożonym wysiłkiem za 
dokumentuje, że jej miejsce jest 
ty lko po stionie ohozu ' postr,pu, 
który swą pokojową polityką bu­
duj~ dla rudzk()śCii.. szczęśliwą 
przyszłosć" . 

Następnie mówca zapoznał ze 
branych z dekretem o ochronie 
wolności sumienia i wolności wy 
znama. Zehrani przyjęli przemó­
wienie tow. Rzeźnickiego nie 
m'lknącymi okrzykami i brawa­
mi, wyrażając w ten sposób swo­
je poparcie dla sta:nowisl;:a nasze­
I{O Rządu odnośnie antypolskiej 
polityki Watykanl1. 

Po uroczystym zebraniu O. R. 
M. O-wcy przema.szerowali u~­
rami miasta do kina, gdzie wy­
&wietlony został film p. t. "Uli­
ca Graniczna". 

Po obiedzie ORMO-wcy za­
poznali się z planem pracy na 
najbliższą przyszłość. 

Dokładnych informacji udziela 
Komenda Powiatowa POSP w Ra 
domsku 

Z uwagi na dużą ilość miejsc, 
liczne zgłoszenia są bardzo pożą-
dane. K.T. 

Zakończenie kursu 
kroju j szycia 
w Klomnicach 

Przed kilkoma dnialńi zakoń­
czony został w Kłbnmicach kurs 
kroju i szycia. Na uroczystość :za­
kończenia kursu przybyli przedsta 
wiciele partii politycznych, gmin 
nych spółdzielni Oraz przedstaWi­
ciele Powiatowego Związku Sarno 
pomocy Chłopskiej". 
Kurś ten ukoliczyło 38 kobiet, 

pochodzących z Kłomnic i okolicz 
nych wiosek. Kurs trwał 3 mie­
siące. Wszystkie absolwentki o­
trzymały świadectwa ukończenia, 

uprawniające do wykonywania za 
(w.) wodu. K.T. 

Li!fjtll Bn !fjZQch czqte'ni&ów 

Trzeba nam ekspedientki 
- piszą mieszkańcy Gomunie 

Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Gomunicach, chociaż 
zaopatrzona jest we wszystkie ar­
tykuły, nie ciesrzy się wśród miesz­
kańców wsi Gomunic popularno­
ścią. Przyczyna napozór błaha, a 
jednak... W sldepie Spółdzielni 
pracuje ekspedientka ob. Zofia W., 
która dziwnie jakoś odnosi się do 
swoich klientów, mieszkańców wsi 
Gomunice. Kiedy przychodzi do 
spółdzielni klient i zapytuje, czy 
może dostać jakiś artykuł, wów­
czas ekspedientka przeczącym ru­
chem głowy oznajmia, że... takich 
artykułów nie ma, chociaż w rze­
czywistości /Znajdują się one na 
składzie. Klienci kilkakrotnie in­
terweniowali w tej sprawie u kie­
rownika handlowego i wówczas 
okazało się, że dany artykuł znaj­
duje się na składzie. Do,piero po 
interwencji kierownika ekspedient 
ka rzucała żądany artykuł na ladę, 

nie szczędząc przy tym przykrych 
uwag pod adresem klienta. Nic 
też dziwnego, że mieszkaney wsi 
Gomunic najczęściej unikają Spół­
dzielni i zaopatrują się w sklepach 
prywatnych. A pmecież nie po to 
znajduje się Gminna. Spółdzielnia 
na terenie wsi, aby mieszkańcy 
zmuszeni byli nabywać artykuły w 
sklepach prywatnych, przepłacając 
za towar. 

Należało by więc, aby ' Zarząd 
Spółdzielni i komitet członkowski 
w Gomunicach bliżej zainteresowa 
li się tą sprawą i zaangażowali 
ekspedientkę, która znałaby cha­
rakter swej pracy. Z powyższą 
prośbą zwracamy się na łamach 
"Głosu" do Zarządu i przekonani 
jesteśmy, że nie pOlZostanie Olla 
bez echa. 

Czytelnik "Głosu" 
K. J. 

Inspektorat Powiatowy PZUW 
w Radomsku już w Ipierwszym 
roku po wyzwoleniu przystąpił do 
realizacji nakreślonych zadań. 
Przed Zakładem piętrzyły się jed 

-Ilak wielk ie trudności. Okres oku 
pacji hitlerowskiej wprowadził 
całkowity zamęt na odcinku ubez 
pieczeniowym, między innymi 

Od początku 1948 roku wpro- pozostawiono bez zm;an, zaś dla 
wadzono na terenie całego nasze gospodarstw ponad 140 quo zboża 
go woJewództwa przymus ubez- podwyższonD składkę o 22 pro­
pieczenia pJonów od gmdobicia, cent. W ten sposób Powszechny 
zabezpieczając w ten sposób chlo Zakład Ubezpieczeli Wzajemnych 
pów mało i średniorolnych przed umożliwił wszystkim chłopom ma 
stratami ~radowymi. W roku bie lo i średniorolnym korzystanie z 
żącym szkody wyrządzone przez ubezpieczeń. Ponadto przy szko­
gradobicie objęły 300 gospodarstw dach wyrządzonych pożarem, po 

naszego powiatu. Szkody te zli- gorzelcy, których przychodowość U ł d· I·t · · n l r D M II .. " 
::t:;~~~t ,~~~~;:!~e~:d~;;:~: ;j;:t~:~Fi;' ;i~r,~l~f~~ form e roluDnle e~1 f mD[jl r 1\ W " e D or~1I 

. przez to, że 6 gmin naszego powia 
tu wcielonych zostało do Rzeszy. 

Pierwszym zadaniem Powszech 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem 
nych było zorganizowanie ochro­
ny ubezpieczeniowej dla sektora 
państwowego i spółdzielczego, ob 
jęcie ubezpieczeniem gospodarstw 
drogą masowego ' oszacowania 
.13.668 gospodarstw budynków -
rolnych. Prac tych dokonano \'V 
latach 1945-46 mimo, że plan prze 
widywał ukończenie ich w roku 
1947. Plan ten wykonano przed 
terminowo dzięki wytężonej pra 
cy personelu placówki powiato­
wej. Ponadto oszacowano wszyst 
kie nowozgłoszone budowle, z jed 
lloczesnyrn przeprowadzepiem w 
18 tysiącach gospodarstw zmian 
w stanie ubezpieczeń budowli jak 
i ruchomości rolnych. Likwida­
cję wszelkich zgłaszanych szkód 

2i!iliŻ!i iZd&c 

Z iycia Partii 
Powiatowy Komitet PZPR w 

Radomsku zawiad-:łmia, że w dniu 
dzisiejszym o godzinie '18 .. ej, c d­
będzie się w św ' etlicy własnej 
przy ul. Mickiewicza :-; . zebrarJe 
człónków Podstawowej Oranizar' 
cji Partyjnej Koła Terenowe~o 
Nr 1. Przybycie wszystkich człon 
ków obowiązkowe. 

Ze sportu 
:.1.~ ~_._ ~ 

za~en~ą. 1949 d' M' rzeczywistej wartości. p d Ok 'b B kO a t ł a I at a 
niste;~t\~a Ska~~u za:.rzó~n~~~~an~ I Tak w z~rysie przedstawia się rzo OWOl pracy o. ą leWICZ o rzyma pierwszą egl ymaclę 
s.kła~ki ubezpieczeniowe." opiera- działalność. po,,:,szech~ego Zakła- ll-ty sierpnia był niezwykle nych godzinach rannych na tere- "Legitymacja PZPR - stwi~r· 
Jąc SIę na przychodowoSCl poszcze du Ubezpleczen WzaJemnych w . uroczystym dniem dla pracowni- nie zakładu panował ożywiony dził tow. Kusiak - je!lt symbolem 
gólnych gospodarstw w ilości zbo Radomsku. O korzyściach wyni- ków "Metalurgii". Już We wczes- ruch. Robotnicy pracowali z nie- lepszego jutra. i dlatego winna być 

Od naszych korespondentów 

Ani jednego wypadku w lipcu 
Załoga ' "JedynkiU przystępuje do współzawodnictwa 

na odcinku bezpieczeństwa i higieny pracy 
Załoga Jedynki przystępuje do łą w ręku. Zakład bowiem, w któ- oczy. W dalszym ciągu referent 

współzawodnictwa na odcinku bez· rym robotnicy spędzają kilka go- BHP zaapelował do załogi, by gre 
piecz.eństwa i higieny pracy dzin dziennie, musi być utrzymany mialnie prlZystępowała do współza-

Ost.6tnie zebranie Referatu Bez- w czystości, ładzie i porządku, co wodnictwa na odcinku bezpieczeń­
pieczeństwa Higieny Pracy przy jest koniecznością nie tylko z uwa st.wa i higieny pracy. 
Państwowej Fabryce Mebli Gię· gi na bezpieczeustwo l higienę , Następnie dyrektor dr. Pustelnik 
tych nr 1 zagaił ob. Mikołaj Oto- pracy, lecz również i na jej wy- omówił projekt regulaminu współ. 
lińsld zapcrmając zebranrch ze sta dajność. Czyż może bJ~ć mowa o zawodnictwa technicznego bezpie­
nem bezpieczeństwa i hlgieny pre wydajności i ' bezpieczeństwie pra- czeństwa pracy, okrcślając jedno­
cy na terenie zakładów w lipcu. W cy tam, gdzie jest półmrok gdiZie cześnie korzyści, jakie współzawod 
miesiącu tym nie było ani jednego szyby pokryte są warstwą 'kurzu, nictwo to plTlyniesie załodze. Prs­
wypadku, prócz kilku drobnych g'dzie przejścia zatarasowane są cownicy natomiast, którzy uzyska­
okaleczeń, które najczęściej zda- niepotrzebnym lub nawet potrzeb- ją największą ilość dodatnich punk 
wl,ły się w wyniku nieuwagi nie- nym sprzętem, a ,podło'ga zalana tów, otrzymają poważne premie, 
których robotników. Aby jednak jest smarem? -- zapytuje mówca. gdyż państwo przeznaczyło na ten 
uniknąć i tych drobnych okaleczeń, Oczywiście, że W takich warunkach cel duże kwoty pieniężne. 
trzeba przystąpić do walki z wszel nie może być mowy o warunkach W dalszym ciągu zabrał ponow­
kimi niedociągnięciami na tym od- zdrowotnych i bezpieczeilstwie pra nie głos ob. Otoliński, który raz 
cinku. cY. jeszcze zaapelował do załogi o ma 
Walkę o bezpieczeństwo i hif"ie- W każdym niemal oddziale znaj. sowe wstąpienie do szeregów 

nę pracy należy rozpoClZąć z miot- dujemy jeErlcze różne niedociągnię współzawodniczących, gdyż w 
cia. Tak często przecież przecho- rznacznym stopniu przyczyni się to 
dzimy obok dziur w podłodze, pra- do podniesienia stanu bezpieczeń­
cujemy na chwiejącej się lub posia stwa i higieny pracy. 

zwykłą energią i oczekiwali tego przez wszystkich ceniona i lizano-
ważnego dla każdego erz;łonka Zjed wana" , 
noczonej Partii momentu. Po przemówieniu tow. Kuslaka 

Uroczystość rozpoczęła się punk przystąpiono do najbardziej urOćzy 
tualnie o godzinie 18-ej. Po odegra stej części zebrania - rOzdania. le. 
niu "Międzynarodówki"; zebranie gitymacji PZPR-owskich. Pierwszą 
otworzył sekretarz Komitetu Fa- legitymację z rąk towarzysza Koo­
brycznego PZPR tow. Kozieł, po- ła otrzymał wybitny przodownik 
wołując do Prezydium towarzyszy: pracy na oddziale drutówki, tow. 
Kllliiaka _ pierwszego sekretarza Teodor Bąkiewicz. Po wręcżeniu te 
Komitetu Powiatowego PZPR, go cennego dokumentu rozlegają 
Rutkowskiego, naczelnika perso- się dźwięki "MiędzynarOdówki". 
nalnego, tow. GlTlewowskiego, Kę- Następnie do stołu . prezydialnego 
p~; Zofię Szeląg, oraz wybitnego podchodzą po kolei towarzy!J;e: 
przodownika pracy tow. Bąkiewi- Marian Janiszewski, Anna. ZbrOja, 
cza Teodora. Z kolei zabrał głos Marią. Wróblewska; Władysła:w 
tow. Kusiak, który w obszernym Lason, Władysław Okrajni i szereg 
referacie nakreślił historię ruchu innych przodowników i róbotnl­
robotniczego w Polsce, podkrcśla. ków. 
jąc znaczenie faktu, że po półwie Po rOlZdaniu legitymacji ptż:y'stl\­
kowytn rozbiciu klasa robotnicza piano do części artystycznej, w 
wreszcie zjednoczona w jednej po- której wzięli udział ćzłOnkowie 
tężnej organizacji zmierza świado- ZMP i SP występując z bogatym 
mie do, budowy podstaw socjalizmu I programem. 
w Polsce. 

CENNIK OGŁOSZE~ 

w dzienniku "GŁOS RADOMSZCZA~SKI" 

Za jednDstkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych prźy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i ~~ ł:ekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń 

od 1 do 100 mm 
Za tekstem 

70 
Nekrologi 

70 
Drobne 

30 zł 

łk k dającej uszkodzone szcz.eble drabi- W wolnych wnioskach postano-

Pi a r s i e nie, nie zdając sobie sprawy, że wiono uporządkować surowiec na 
l'noże to być przyczyną nieszczęśli- poszczególnych oddziałach, aby nie 

społeczeństwa radomszczańskie- wego wJ;'p;;dku: RÓWl~ież nie nale,żyl tarasował on przejścia. 
Międzyok, ęgQ\ftJe spotkanie 

'od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 

110 
160 

p·:)wyżej 300 mm 200 

110 
160 
200 

W niedzielę. dnia 28 sierpnia 
na b,)'Eku "T-.IIetalurgii w Radom­
sku odb':::dą si~ niezwykle ciekawe 
zawody p ~łki nożnej pomiędzy re­
prezentacjami okręgowya;,i 

"Związkowca" z Vvarszawy i Ło­
dzi. Będą .to p:erwsze zawody po 
między reprezentacjami okręgu na 
naszym terenie, i napewno wzbu­
dza duże zainteresowanie wśród 

g 'J, lekcewazyc uzywama olmlarow Korespondent "Głosu" 
W dl'użynie Warszawy zobaczy ochronnych, które zabBzpieclZają Robert Mazurkiewicz 

my zawodn'ków ljgowycn orrz 
"Bzury" chodakowskiej, w druzy­
nie Łodzi między imwmi wystąpi 
reprezentant Komar, 

Zawody poprzedzone zostaną u­
roczystym powitaniem drużyn o­
raz wręczeniem upominków pa-
miątkowych. (F) 

Czytajcie 
\ 

i ro~powszechniajcie "Glos" 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych 
dr0żej. 

kombinowane o 100 proc 

świątecznych o 50 proc: 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc drożej , 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło­

szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk 
(All c:""ń ,.,;" ,...,...,.,,,~; ."ie Żl'Innfl; onnowiedzialności. 
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--~=----------------------------------------------------------------------------.----------------------------~ 
Festiwal Chopinowski w Dusznikach Zdroju 

Dnia 13 sierpnia rozpoczął się w 
Dusznikach-,Zdroju 4-ty d<Jroczny 
Fest'wal Chopinowski. W pierw­
szym dniu 'Poprzedzającym otwar­
cie Festiwalu odbył się 'recital forte 
pianowy Pawla LewieckiegJ. Pia­
nista wY'konał szereg utworów Chc­
pina. 

Oficjalne otwarcie Festiwalu od­
było .się dnia 14 sierpnia w obeC\1(l­
śc: członków K<Jmitetu Honorowe­
go 4-tego Festiwalu Chopinowskie­
go w Dusznikach-Zdroju, Ministra 
Kultury i Sztuk: Sto Dybowskicgo, 
przewodniczącego WRN we Wrocła­
wiu H. Kolodz:ejczyka, wojcwody 
wrocławskiego mgr. J. SzJ:apczy!1-
skiego, starosty M. Dawidiuka, de­
legatk: Instytutu Fryderyka Chopi 
na L. Ciechollskiej oraz licznych 
przedstawicieli organizacji społecz­
nych i publiczności z cał.ego kraju. 

Słowo wstępne wygłosił Tadzusz 
Marek ,podkreślając znaczenie, Ja­
k:e ma popularyzacja twórczości 
C!10pina wśrod szerokich mas spo te 
czeństwa. Nac:elnym zadaniem Ro 
ku Chopinowskiego jest upowszech 
nien:e twórczości gen:alnego art y-

OPERA SLĄSKA 
W PAI~STWOWYM' TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Oziś, dnia 17 sierpnia rb., o godz. 
19-tej opero "Halka" St. Moniuszki 
Iprzedstawienie zakupione przez 
ORZZ, pass()-partout i bilety bezpłat. 
ne są nicwa±ne). 

W partii tytułowej - Jadwigo la· 
chetówna, oraz N. Dubinówna, W. 
Domieniecki, R.· Fabiński, A. Majak, 
P. Barski, Z. Plott, E. Fedarbwicz, R. 
·Zaba. Kapelmistrz - E. Kowalski. 

Jutro dnia 18 sierpnia br, o godz. 
19-tej ~pera "Carmen" G. Bizeta. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU 2:0ŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co­

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa "Szczy­
gli zaułek". 

•• II Jl. 
ADRIA "Wieczna Ewa" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodZIeŻ}' od 
lat 14: 
BAŁTYK - "Trojka. Trefl" 
godz. 17, ID, 21 
film dozwc1ony dla. młodziezy 00 
lat 7 

BAJKA - ,.Noc grudniowa" 
godz. 18, 20 
film dozwol(iny dla młodziezy od 
lat 16 

GDYKIA - "Prtgram Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 35. 
godz. 11, Ul, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21-

HEL (dla młodz.) _ "Wielka Nagro 
da" 
god'z. 15.30, 18, 20.30 

W.JZA - "My z KrO'nsztadtu" 
godz 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 

. lat 14 

POLONIA - "U1ica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodziezy od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - "Pcwr6t do 
Domu" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla 
lat 7 

młodzieży cd 

ROBOTNIK _ "Młoda. Gwardie." 
II seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwolc.ny dla. młodzieży od la.t 12 

ROMA _ "Miłoś6 na Leka.rstwc" 
godz_ 18, 20 
dozwolony dla młodz:~ży cd la.t 14 

REKORD - "Alel{~ander MatroS'Ow" 
dla młodz. godz. 16 

"Dz:ewczę z Północy" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLO)VY _ "Śluby Kawalel'skie" 
dla młcdz. godz. J 6 

"Okoliczności Lagod'zą.ce" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży 00 
lat 14. 

-WIT - "Chłopi.ec z Przedm'oeścl3." 
godz. 18, !W 
d'Jzwnlony ola młodz. od lat 14 

TATRY - ,.Synowie" 
godz. 16, 18, 20 
f;}m o.nl.wolony dla młodz.ieży od 
lat 14 

TĘCZA _ "Tragiczny pości.g" 
godz. 17, 19, 31 
f:ll'l (laz",olony dla młodzieży od 
lat II! 

WISŁA - .,Ncwa Albania" 
godz. 17, ID, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 7 

WŁóKNIARZ - "Rowa Albania" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

od 

dozwolony dla młc<l.zieży od lat 7 
WOLNOść _ "Trójka. Trefl" 

godz. 16, 18, 20 

I 

sty tak śoiśle związanej z ludem 
po1....<J\::m. 
. Bogaty program koncertu wypeł­
niły utwory Chopina w wykona;liu 
Mar1i Wiłkom)rskiej, Pawła Le iV:C­

kiego oraz Waleri:' Jędrzejowskiej 
(śpiew). 

Wykonawców przyjmowała publi 
cz,ność gorącymi okla&kami. 

Po koncercie odbyła s:'ę uroczy­
stość złożenia wieńca pod pomni­
kiem Chopina w parku zdrojowym. 
Krótkie przemówienia wygłosili lV1: 
nister Kultury i Sztuki Stefan Dy­
bowsl~i oraz wojewoda wrocławski 
Józef Szłapczyńsk:. # 

Dnia 14 odbył się recital forle­
piano\vy Stanisława SZlPinalskiego. 

Po koncercie wyświetlano w 'Parku 
zdrojowym fUm z festiwalu w Du­
szn:kach z roku 1946. 

Dalszy program Festiwalu prze­
widuje: wys,tępy Marii i Kazimie­
rza W:łkomirskich, śpiewaczki Olgi 
Lady. prelekcję T. Marka, recytacje 
B. Jęd,rzejowsk:ej (.,Fortepian Cho­
pina" Norwida) oraz recital forte-

rn,iilI 
12.04 IŁ) Chwila muzyko. 12.09 Wio 

:Jomości południowe oraz przegląd 
Jrasy stoł. 12.25 IŁ) I. "Wychów ci e-

'Iqi", I~. AJdycja Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. 12.35 (Ł) Muzyko dla slu­
chaczów· wsi. 12.55 Melodie ludowe. 
13.25 IŁ) Chwila muzyki. 13.30 Muzy­
ko obiadowo. 14.00 "Bezpieczeństwo 
I higiena procy". 14.15 Konceit soli­
stów. 14.50 IŁ) Komunikaty. 14.55 IŁ) 
Skrzynko ŁRR. 15.00 IŁ) Kwaclra;,s rlU­
zyki ludowej. 15.15 IŁ) Aktualności 
lódzkie. 15.25 Progr:Jm dnia. 15.30 
"Czarodziejskie słowo". 15.50 "Zie­
mio Pyrzycka". 16.00 Muzy'ka ludo­
wo. 16.20 IŁ) Koncert muzyKi francu­
skiej. 16.40 IŁ) Reportaż z kliniki uni­
wersyteckiej i rozmowo z prof. dr. J. 
Jakubowskim. 16.50 IŁ) "Z dziedziny 
radiotechniki" 17.00 I dziennik popo­
tudniowy. 17.15 Audycjo z cyklu: "O 
wierzeniach ludów pierwotnych". 
17.30 Koncert rozrywkowy. 18.00 
"Gios moją kobiety". 18.15 "Gawędo 
lekarsko". 18.25 Recital wiolonczelo­
wy Z. Adamskiej. 18.45 "Ruch oporu 
trwa" - najnowsze wiersze poetów 
francuskich. 19.00 II dziennik popołu­
dniowy. 19.15 "Szpilki" - audycjo 
satyryczno. 19.30 Koncert Chopinow­
ski w wykonaniU H. Sztompki. 20.00 
IŁ) "Puszkin w świetle badań uczo­
nych radzieckich" 20.20 Koncert roz.­
rywkowy. Transmisjo do Progi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 "Daleko od 
Moskwy" 22.00 Ulubione malodie -
gro Sekstet P. R. 22.45 IŁ) Wiadomo­
ści sportowe. 22.50 IŁ) Fragmenty z 
II koncertu Fr. Cauperin. 22.58 IŁ) O­
mówienie progromu lokalnego no ju­
tro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Koncert symfoniczny. 23.50 ProgroiT' 
no jutro. 24.00 Zakończanie aud'!cji 
j Hymn. . 

Hallol Mówi Moskwal 
AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM 

Radio moskiewskie nadaje codz.ien­
nie trzy audycje w języku polskim 
Iwedług czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 no folach 25,23, 
25;i7 oraz no foli 30,67 metro. 

Druga audycja od godziny 20,30 
do godziny 20,59 na falatach 374,4 
i 1115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 no folach 31,65 i 
; 115 metrów . 

Codziennie, prócz niedziel, w pier· 
wszej audyc(a lekc;e hzyka rosYl~ 
skiego. W 'liedzie!ę od godziny 15.15 
do godziny 15.59 na faloch 25,23, 
30,67 i 31,65 - koncert. Prócz tego 
koncerty odbywają się w środy od 
godziny 22.45 do godziny 23.29 na 
falach 25,21, 30,74, i 1115 metrów. 

w. Ażaiew 

Na !!i.odlanle przq ul. Kilióshieq.!! 
EJ s • I o p o rz r 

pt·o",vadzą W łuczniczych mistrzostwach Polski. 
N a stadionie Włókniarza przy ul. KiJińskiego już czwarty dzień one już prze<ądzone. Wśród pań 1'0- dopullzczeJti. do rnistr7.o~[ w t~'lko p za 

. winna ni. zo,tać Kond.rneka z War- kOllkur~em. 
trwają XIII Narodowe MislrzGst wa Polski w łucznictwie. Od sa- '" d'k . . 

&zaw~', a 'l'śród m~żczyzu Skrzy'pklJw POI.<a.wędki Da5ze z Z4I'YO IJll ·am. 1 
mego rana furkoczą strzały, a ciszę przerywają tylko dzwonkI ski ze Zgierza. kierowni,t",em pien"zych pJ-WC .len" 
tramwai i gwizdek sędziego głó"{ nego mistrzostw p. Banasikiewi- Skrzypko\\ &k-i 5trzela nietzwykle n~'ch m':otrzr;o;t-w POI'k.i w luczn'ctWJc 
eza, który daje nimi komendę- "wszyscy do tarcz". Stanowiska równo i spqkojuie, chociaż po 7..a\VIJ- p:zerv :ł ,,:·z.erWR oh ad"w~. ZaWI~ri. 
pustoszeją. Długa falanga zawoctników masz:eruje wzdłuż boiska, Mcll odrabia j.es:z.CZ1l pracę Vi" biurze I ~~":' .\(~~,rI'. l':kl I rbo",l". ~r.r;:D.l.'·. 
wyjmuje s/rza!y i znów powraca na swe miejsca. niekied" l!-'1wet do ~óź.n,ch godzin Za, ~ c'\,.~arowl' ~ut( odwlez,e Jch 

PRZY UL. KJLIŃ·SKIEGO... za,,'or}nik nie chc'ał może naw ot wjec.w~m;>,ch. Za D.ajp, 1\"~.~.n.:e.isUlg-O I n:l I )J'!. C Z2.5;11:·.: 1J 5' pc. ilek, a nas 
. 'd k' P . t d l h s"\,e.!!· konkur~Dtn uwa;o L'I'll'"", kto' -I drug. e do reda,;cJl. Odhywa się \\'I~.śllie ~trz:elanie dlu- 1\-I.H/C . o rę l. omllUO ego, o ye - ,.~ ~ ~ .1: ,,-

",ie. -"lężcz;-l.ni slrzel.ają, z odległości cza,owe "'yuiki wskazują, na to, że ry o~tatn.· o doszedł już do swej przed ,ł W ŁODZI MAMY JU~ 
00 metrów, k, b:cty 7, odleglości 60 m. wiele llH.'z.nh rekordów przec1wo je-I- wojennej fermy. 2 Ł' I' ::ZNIKóW 
Lagod'oym łuk:em strwly przecinają, nyrh je .. t już poważnio zagrożon;-ch, KONDRACKA łT!E WIERZYŁA G d.,' ·z ,·teJnik0w dotrze ten re-
S)()'wie.trze i wbijają się w 'kIJlorowe ,t że łucz.nictwo llasze mogłoby w ID' W SWE SZANSE pOrl II i:, u!l:;t.r~(',.lIv,t będą. }H3Wie na 
tarcze ustawione nH, Fto,jakach. :.la" nyrll ",arunka.ch odegrać poważ:u! uk.;ńczen·u. Pozl'~tallą. Dam .je.ozc._z 
wodnj,cy strzela.)} "criRllIi. Vi' każdej rolę nawet na a.renie mirclzyna.odo- O ile Skrz;-pko\V,ki jest bardzo dwa dni: środa i cz<\artek. Lekko-
ser1i mOŻllrt c d,dać tylko tny &trz"ły, wl'j. ~pokojny .i op~no"'aJl.y, KODdracka, myślnośrią. b.dob.," z nich nie s·korzy-
czwart<l. mu~i stać -w ,to.}.aku... PIERWSZE WYNIKI jak nam ~Ię zWIerza., Jechała do Lo· 1!tać i nie cr1wiedzi,~ statr onu "Włók· 

Xien-ie!krt gmpL'l. chłopców zebra· p~ dwóch dniach .n.a czoło wśród dZt~ nie. wierząc zU!p~nie ": swe r-o-, niarza" prz.v ul. KiJ:jlskiego, na któ· 
ła ~ię prz,v tarcza.ch. Każdy z lllph mę~cz:\"Z1l w~"~\lnął R'ę IJezk'nkur~Dey,j wodzeDle. ~Iaruy wrazen e, ze mlę'izy TYm od nicuz:eli w,tłCZY czterdz:l!stu 
zapewne tr7~"mał luk w swych rę- Die 7gierzallin, s~'n robotnika ,.Bocu" innyu~i obawiała. się. również zgle" kilk,: 'ajki"".'" il 1I,,"7.,:(:h łUCZD K' ,h 

kach, ale .iakżeż ten łuk był inny od ty" Tadem;>; Skrz~Vko\\"ki, zuub~·w:L- r~a,H.l~l, 'p~·zeds't~wlC.{}~kl "Bo'ru~y" 11· o za5zczytny :,' II pl wo.i-cnncgo nu· 
tego, z ktur~go strzela Skrcypko\\-ski, jąc po dwÓl'll dniach l.Hi pur.k- KUflD,locJ, ktora, Jak do teJ pory, strzł\ Polski, u. "'8'(},1 nich... Jwó"h 
Fil']), czy Ju,t, TMllten był prost.l' z tów (!) Xa drugan miejscu Uplu50" zawiodła. !liezrze;zony(h co tei rory lodzia,'(!, 
ja'kie,i,ś przeważnie gal\,zi i zw~".kl~;;o wał ~ię 1"i1'p (OgDisko "-,wzaW3) Warszawia.uk.a skarżyła się wCłWraj Korzeniowski Rysz?rd i Ga.łęzOWskl 
sznurk<l. Kie uID'\-wal się d,;. t"ch ale 968 \.)., na tl'7.ccilll. nie pierwszej już na kiepskie samopo~zucie, podobno Ta.deusz, którzy U.HI lllo):e, stan~ Ei~ 
ci chlopcy nie ~dah sol>'e ·>PT~W.", młodości .Just (TJoruta Zg'erz) 780 zaszkodziły jej łódzkie lody, ale za pierwszymi pil.nierami tego p'ęl;:npl,;lJ 
że i te nie umywaj,! się w większości pkt., na c'zwa rtrm Bedlew: cz . (O~Di- każdym razem trzy Wy;puBuzone S1'0rtll u MS w J-t-dzi. Z. Kr. 
Ul) t~'ch, z których strzelają za gra· wo Gdyn: a) 7~i p. i na piąt:\TllI T'.\ nr przez Dią struły tkwią. w tarczy i to 
nicą .. · do,,·s·ki (E:ol~jarz Poznań) 703 p. '/. taką. siłą, że mu;;i pomagać sobIe 

ZO, ta w l1l y jeunak żale ILa pÓŹlllC.l. W konkurcncji kobiet po dwó~h nogą, aby wyciągną.ć ;je ze słomiaclti. W·ĘKSZE WYGRANE 
!J6 '- O T ER' I 

N'c psujmy s.obie krwi hra:kiem od- dniach zdecydo"'a,nie obj\'ł:t pTZc.(Jnv_ _ Z młod&zego pokolen,ie. _ mówi 
po" ieolliego ",I1'1.ętU chloeiaż podcLa' nictwo KClIdrocka (Ogllli,,-I) "'ar-za,- nam stuprocentowa faworvtka na mi­
trwania mi,trzostw Pol,ki. .Tesuze wa' 1.170 1'. przed :O':w'stcJnir!;ą, ,trz~'llię Polki _ hardzo· dobrze 7a_ 
j<tkoś na<i Jucznic.,' strzela.i:). Wpraw" pl'zerlw{)jenn:~ wieemi:trl~·oią. Po!-kj powiada się Zos'a Porzycka z Kraka" l-m,' nZleń clągmenla 
dzie c:, co mają. luki dre\\"Diano z 90 (Ogn,wo Gd.nlia) noo p., K~Dlion i\ą "'a. IV-ei klasy 
metrów w wip,ksw§"i nie do. :o.f!. lJ'~, (7,wiązkow i cc h.raków) ,j67 p., )la- P k Wy 200000 ł "l N .. • Otz,"c a uprawia łucznictwo dop'e gra.na. z pa" a na r 
tarcz, ale u'e rozpaezają, gdyż ",ie" wrot (Le~nik P'~ZJlau) 511 p. i Ch'.\a_ 25811 
rzą" że ",krótce ich sytuacja si~ r" ł:j. (Zwią;o:ko\\'iec Krakg") -00 p. r,) od kw:etnia i zapozn.ała się z ["m 
prnw·. Luki 11l1lSll), ~ię u nas lIlaleźć, W' konkurenc,ii z"społowej Dl rk.ej pi,?kll~-m sportem zupełnie przypaiko Wl-grane po 100.000 zł padły na Nr 
gd.\"Ż łucznict,.;-o jeFt ~b~-t pi~kurul w XIII m:stucstwachPnbki pl'n1'\'a· wo. Kiedyś byla na stad'onie i spró- Nr 3472 MlYi4 51640 5$61 61)528. 
i pożyteczn;, III sportem, aby miało b~'ć dzi ,.Boruta" I (Zgit'rz) 2 .. j!j1 p. howała wziąć łuk do ręki.' Jak wzięła 
skazane na ... zagładę. 'V koukur<,-ncji zcsp łnwej żcil'!,:ej 

SŁABE WYEKWIPOWANIE 
ZawodDików Vi";-ekW powaDych nale 

życie Da t'lcz,!cych się mi5t.rzo,twach 
Pol."k, ID .icmy policzyć na palcach u 
jedne.i ręki. _ 'ajlep.zy l''['rzęt pasia,'\a 
fawr.r)·tka obecnych mistrzostw w kpn 
kuren('jach kobiecych p. Kondr-a.cka. z 
Wun'zu",.\", z tej prostej przyczyn.\', 
że Z3 'pat !'Zyła ją w niego sama. JeJ 
ciotka p. Spychajłowa, która pracuje 
w nasn-nl hmsu1acie w Sztokholmie. 
Poza n'ią D iezly ~przęt posiada jesz­
c,ze nasz przedwojenny zRwouilik 
}I. Filip i to chyba wf'zystko. Re&zta z 
sam.nn i"kn:ypkows-kim na czele musi 
z,ad"'\Vo1;ć ~ię tak:m jaki ma, a więc 
i ta'kim, jakiegohy in.ny 8zanu,hcy się 

Da. czoło ',yhił się Związkowiec (Krn to już go w'~cej Die wypuściła ... 
kó'IV) 14,},} p. DLACZEGO NIE PRZYJECHALI 
SKRZYPKOWSKI I KONDRA0KA SZYMUś I EOBULSKI? 

KANDY1HI.TAl\U lIi,trzos!wa obecne, jakkolwiek la. 
NA POWOJENNYCH MISTRZóW DleresowaDie nimi ze strony ł6,lz-
Do końca miśtrzos!w p .'zostnł n'pn k" I , 'w,1 pu ,lic~Dości jest zn.ikome i ram.v 

jeszcze dzień jutrzejszy. Jeśli ch'll~zi 
o tytuły ruistrzow .. kie zda,i:j. s' ę by.ć organizacyjne doM skromne - wśrórt 

~tartuj}cych cieszą. się uznaniem. Nie 
~Pl)tk8Ji.§llly &'ę Z jakimiś żalami, ez.r 
Dieza.duwoleD 'em ze stJron'y Z'awodni­
ków. JedyDie tJTzykro j-est organiza­
torom, że nie przyjeeha1i z Krako'.\' l 

Szymu3 i Bobulski, a.le, niestety, nIe 
mogli oni &tartowa~, gdyż niedawu' 
zmienili barwy klubowe i mogli b~'ć 

Uwaga kolarze 
ŁKS Wlółcn;arz! 

Sekcja Kolarska LKS Włókniarz 
zawia.damia swych członków, że zebra 
n,a informacyjne odbywać się bę'l~ 
na. stadionie ł ... KS WłókDiarz przy 
A l. 'Unii w pi~tki o godz. 19-tej. 

S·ukcesy Polak' w Budapeszcie 
Kocerka mistrzem świata w jedynkach 

Urocz}>.te ot'llarcie X Akademic­
kic·h ~Ii"trzoEtw świata, które mialo 
odbyć Fię ~ 1l1n:edzi.ale'k; 15 bm., zo­
stało przełGżone, z powodu ulewnego 
deszczu, !lR ",to'rek, 16 hm. 

m;ejsce zaj(lli Rumuni. Polacy sta:·trJ 
waIŁ poza. knnktlrsem, gdyż organiza_ 
torzy nie zgodzili się na .sta,rt Yereya, 
który przekroczył granicę wieku. 

W poniedziałek startowali polscy 
wioślarze, którzy obok Węgrow, oka­
za.li .~'ę najlepszymi zawodnikam'. 
Olbrzymi sukl';es odniósł POlak, Kocer 
ka, który zdobył tytUł akademicltiego 
mistrza świata, wygrywając bieg je­
dynek. 

W dwrijkach bez s-lernika p!l.·ra 
pol:'ka Yerey - Csaba zwyciężyła o 
4 długości osadę Węgrów. Trzecie 

W cz"'órkach ze 'lernik:em zwvcię 
żyła osada "ęg:er~ka, która repre~ell_ 
tować będzie V.-ęgry na. mistrza­
i'twach Europy w Amstern.amie. Wę­
grzy pokonali, po Z&<'iętej walce na 
całej trasie osadę pohkf!. (Szwarc er 
Z., Szwarc er E., żarn~viecki, Kisiele 
wicz) o 2 długości' w c.za.sie 6:48. 
W turnieju bokserskim bierze udział 
5 państw. Z tego ZSRR, Węgry i Pol 
8lu!. wystawiły pełne ósemki, .Kumunia 

rlrużynę skład'!ljącą się z 6 zawod 
uików, a ł'rancja - 2. Kierownictwo' 
igrzj',k posta nowiło, że w turnieju 
każdy wa Iczyć. będzie z ka.żdym. 

Z Pola ków "'3lcz~io 1\ c'zoraj I 
2 zawodnikóo/: Kruża i Kazimierczak. 
Obaj oDi przegrali 5wnje spotkaDia. 
K~ż(l. walczył z mistrzem o.Jimpi.i­
skIni Węgrem Csikiem i po n' ezlej 
-walce przegrał na punkt:v. Repn~zen­
t~n~ Polski w wadze półśredniej Ka­
zlmlGrczak l"pOtkał s' ę z pięściarzem 
rad·zieckim Surkowem i zdecydowanie 
uległ na punkty. Wypadł on dużo !la 
biej niż Kruża. 

WY/rrane po 40.000 :0:1 padły na Nr 
Nr 2 1338 1633 ]7299 26457 40319 
51703 54838 62693 64958 65338 79852 
80439 851tł2 85312. 

Wygra.ne po 16.000 zł padly na Nr 
Nr 1809 5993 8876 9D15 11864 1286(: 
13547 12565 13916 14784 15399 1i010 
17465 20000 28033 35759 3,420 383'9~ 
41204 49783 58385 589(H! 63267 65969 
56892 692'77 70009 i6365 76712 i94·1C 
3:ifl9(l 85703 86183 88340. 
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D-04910 . ,. 
231 Umara Mahomet z~liżył się i dotknął jego ramienia: 

Daleko od Moskwv 
- Dobrze będzie jeśli przyjedzie. Na miejscu opowie­

my i pokażemy mu wszystkie nasze bolączki - odezwał 
się Beridze. 

Batmanow i Beridze rozmaWlając nle od razu żau­
ważyli Topolowa, który biegł im n.a spotkanie. Kuźma 
Kuźmycz potykał się, raz nawet upadł... 

. To,:"arz~zu Be-r;dze, starczy tu ogląda6, chodźcie 
Ja chcę zacząc spawac rury. 

rr:ego dnia ~amierz~no rozpocząć spawanie. Kłopoty 
ZWIązane z mmowanlem odwróciły uwagę od U'mary 
Mahometa, 

Wystrzał! Nastała chwila głuchej ciszy. Słycha6 było 
jedynie szybki oddech Topolowa, Nekrasow włączył 
w schronie dźwigniowy łącznik - i ziemia drgnęła, 
przeraźliwie zatrzeszczał od wybuchu lód, zakołysało 
się powietrze. Nad cieśniną uniósł się olbrzymi słup wo­
dy, śniegu, lodu i ziemi, na chwilę nakształt grzybu za­
w;"ł w powietrzu, a stopniowo z coraz większą szybko­
ścią opadł na dno, 

Ludzie na górce, zaczęli krzyczeć, klaskać, chociaż 
nie znali jeszcze skutków wybuchu. 

W pow;etrzu jeszcze fruwały kawałki ziemi i lód, 
a Kowszow schwyciwszy ped rękę Topolowa pobiegł 
w dół. Za nimi, zmiatając w biegu śnieg, pędził podnie­
cony i gwarny tłum budown:czyó. 

Brzeg wyglądał, jak po burzy: skaliste występy były 
zalane wodą, odłamki lodu, grudy iłu, wodorosty i mar­
twe ryby. Szarą, jednostajną przestrzefl cieśniny prze­
('jnała ogromna, szarpana rana przerębli. 

Kowszow i Topolow podbiegli do otworu, w którym 
przed chwilą skrył się kulisty k3ztałt nurka. 

- Rów jest! Równiutki! Widziałem na wlClsne oczy! 
- krzyknął Nekrasow. 

Batmanow i Beridze, powstrzymując n",:'''''~'0Lwość 
szli nie śpiesząc się do cieśniny, wszyscy ich przegoaili. 
Blt"llanOW mówił, Że zbyt długo zatrzyrnlł S:G na tym 
punkcie i że czas powracać do N.n ,1-'- . f r r',e' SI,. 

('~ał z roztargnieniem - pragnął jak ll'l.ipr~dzei 'dO\v;e­
dzieć się o rezultatach wybuchu. 

Podbiegli do niego. 

"'""" Biedny stary, co się stało? Czy możliwe że nie 
udało się z tym rowem? - zaniepokOił się Batmanow. 

~o:p,olow .up~d~ niemal na ręce Beridzego. Nie mógł 
mo WIC, z pIerSI Jego wydobywało Się chrapan:e i świst. 

- Nie wolno tak pędzić Kuźmo Kuźmycz. 

- Nie trzeba tak, drogi Kuźmo Kuźmyczu, pqwie-
dział łagodnie Batmanow podtrzymując Topolowa' pod 
rękę, - Nie trzeba tak biec, nawet jeśli się coś stało. 
Zawsze znajdzie się ktoś młodszy. ' 

- Właśnie, że trzeba ... Właśnie samemu, - z trudem 
wyma-viał Topow. 

- Widziałem Nekrasowa ... Jest rów ... Wykopany jak 
łopatą .. · Równy ... Ale ... ucieszyłem się ... skł"dam ra-
port... Nie wprowadziłem w błąd nikogo ... ! 

- Dziękuję wam, Kuźmo Kuźmyczu! - serdecznie 
dziękował Batmanow. - Obecni~ mOżna powiedzieć, że 
~;prawa cieśniny jest rozwiązana. 

Stary wycierając hałaśliwie nos mówił głośno: 
- Chciałbym ażeby nie było przerw w wysadzaniu, 

a::ebv zrobić wszystko <?d razu. Ale na każdy trzeba nie 
mniei, jak trzy - c>:tery dni. Zbliża się wieczór, dobrze, 
że choć dziś zdą.iyLśmy. 

B3.ttrl1now ze zdziwieniem rozejrzał się dookoła: 
-- Jlk szybko minął dzień! 

- Dzisiaj nie będziemy już tecro robić. Jest późno. 
Zaczniemy od jutra. '" 

- Dlaczego jut~o? - przeląkł się Umara - Czeka­
łem. tak długo! Kilka miesięcy nie trZ"ii1,~Ji'n w i~k' 
og!1~a. ZmarzłeI? cały, dusza zamarzła! Nie spałem 'Po 
nocach - mysIalem, jak zacznę spawanie ... 

B.er:dze sl?ojrz~ł no: Batmanowa i Kowszowa - u?'l1!e­
c~aJących SIę zZlębmE;tymi wargami. Umara wodził p:J 
11. ch błagalnym &poj rzeniem. 

- Trzeba pozwolić, Jerzy Dawydowlczu. - nOe w '_ 
tr~ał Top,alow: - Skoro już p>Jsbno'.vliśmy rozp:J­
cząc spawame. me warto odkłc:dać. 

- Dob~ze, z.gadz~m się. Pokaż swoją robotę Umara! 
DZIękUJę naczelmku! Ba~dzo dziE;kuję! Zrobię Wrtl~l 

za to prezent! - krzyknął spawacz i pobiegł do brze­
gu. 

. Na og~omnym placu, przeznaczonym do spawania, le 
zały u~ozone na drewnianych podstawach, trzy rZt7rJ 
rur, kllo~e.trowej długo'ki, które dotykały stykami j: 
dna drugieJ. Tuż obok stał wmontowanv W Ruto "l):­
ra~ do s,?awania Umary ~ahom~ta. ,B-7i'1Cl>;-"" ,,'-1 

daJąca Się z wesołego l mewzruszonego mechanika Pe­
trowa. jovv'alnego siłacza Wiatkin2, pOJ1:o:::nikl Um.in 
i jeszcze trzech robotników - czekała na swzgo najEtar~ 
s.:ego towarzysza, 

dozwol' ny dla. młodzieży od lat 7 . - W nocy zakomw1ikowali mi. że Pisare'v clo,.viadv­
wał s' ę, czy jestem tutaj i na jak długo jeszcze tu zo­
stanę -opowiadał Batmanow. - Nie wiem, czy to 
znaczy, że powinienem się śpieszyć d') z~r7~du, czy też 
z'C'stać tutaj? Może on zamierza przviechać? 

Jlhczelnik budowy w otoczeniu inżynierów i robot­
:1Jków, ostroż'1:e chodził \"zdłuż przert:bli szerokości 
hilku mctr6v,;. W różnych kierunkach biegły wężowate 
pp.kn ęcia. Para u'1osila się kłąbami z przerębli i ukła­
dala na lodzie. 

Umar<'l już podchodzac wydawał rozk:ny. P'J'11J:nic" 
zaczęli wyrównywać pierwsze dwie rury. Umara wzial 
8.par".t do spawania i skinął ręką. ' 

ZACHĘTA - .. Ga.5ną,cy Płomień" 
, grdz, 16, 18.30, 21 
'oc:f.llp.. iloLwoloDv dlA. młodzieży od 
~. ~ 1.8 

- Syst':!m wysadzania ziemi ma jeszcze tę zaletę, że 
111'1 zanurzenia ruroeiągu nie trzeba łamać lodu: w.qłę­
b:enie jest gotowe - t!umac.zvł inżynier. 

, Ogiel1 wyrwał się z sykiem z palnika, i zadrżał w rę­
t<a;.:h U~ar.y. Spawa.cz krzyknął z zachwytu i przerw­
raJ?c plO,tmeń z rękI do ręki zabawiał się ogniem. Po-

o tern szybko zakrył twarz tarczą z grubego żelaza. 




